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Kraków, niedziela 27 maja 1923 


NAPRZÓD 


ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 


Wychodzi codziennie o godz. 6 rano z wyjątkiem dni poświątecznych 


Pierwszy występ większości 
piastowo-rusko-żydowsko-chjeńskiej 


,„Czysto-polska* większość z żydami i Ukraińcami. — Odrzucenie fundu- 
szów dyspozycyjnych. — Narady Plasta: wolna czy związana reka? — 
Expose premiera w sobotę. 


(PAT) Warszawa. 25 maja. 


Na dzisiejszem posiedzeniu sejmowej komisii 
budżetowej pod przewodnictwem posła  Głąbiń- 
skiego poseł Sanojca (Wyzwolenie) referował 


sprawę dwóch prowizorjów budżetowych. Pierw- 
sze dodatkowe na I kwartał roku bieżącego, za- 
wicrające: a) kredyty w sumie 11 miliardów na 
pomoc dla samorządów, b) kredyty w sumie 10 
miliardów na zakup przez rząd zlikwidowanych 
dóbr ziemskich, zostało jednomyślnie przyjęte- 
Następnie pose? Sanojca referował prowizorium 
budżetowe na II kwartał br., zawierające wydat- 
ki panstwa za czas od 1 kwietnia do 30 czerwca br. 
Po rcferacic posła Sanojcy zabrał głos poseł Zdzie 
chowski (endek) i w imieniu swego klubu złożył 
oświadczenie, że ZLN, nic majac zaufania do rzą- 
du, nie będzie głosowało za artykułem 3, prze- 
widującym fundusz dyspozycyjny dla ministra 
Spraw zagranicznych w sumie 1 miljarda 350 mi- 
lionów. . f 
Oświadczenie posła Zdzicchowskiego popari? 
przedstawiciele klubów P. S. L. Byrka, przedsta- 
wiciel chd Chaciński, w imieniu klubu chrz.-nar. 
(Dubanowicza). pos. Jaroszyński i klubu ukraiń- 
skiego poseł Wasyńczuk, zaś przedstawiciele klu- 
bu niemieckiego poseł Piesch i klubu żydowskiego 
Sehreiber złożyli oświadczenie, że nłe będą głoso- 
walì za pierwszą częścią art. 3, przewidującą fun- 
dusz dyspożycyjny dla prczesa Rady ministrów. 
Za przyjęciem obu pozycyi wypowiedzieli się 
przedstawiciele następujących kłubów: PPS Mo- 
raczewski, Wyzwolenie Rudziński, NPR Chadzyń- 
ski. Przy głosowaniu fundusz dyspozycyjny dla 
prezesa Rady ministrów odrzucono 21 głosami 
przeciwko 9, zaś pozycja funduszu dyspozycyjne- 


go dla ministra spraw zagranicznych została od- 
rzucona 17 głosami przeciw: 13. 

Referentum na plenum wybrano posła Zdzie- 
chowskiego (ZLN). 

(Sprawdziło się, co ogólnie przewidywano, mia- 
nowieic, że większość piastowo-chijeńska sama 
przez się nie jest większością i tylko przy popar- 
ciu tąk przez nią znienawidzonych mniejszości na- 
rodowych może przeprowadzić swe plany. Ale za 
jaką cenę?). 

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu'*) 
Warszawa, 25 maja. 

Charakterystycznym momentem głosowana w 
komisji budżetowej było zachowanie się klubów 
ósemkowych (endecji, chadecji i Dubanowicza). 
Gdy rozpoczęła się dyskusja nad funduszem. dys- 
pozycyinym prezesa Rady ministrów i ministra 
spraw zagranicznych, pos. tow. Moraczewski za- 
żądał wyjaśnień, na jaki cel fundusze te zostały 
obrócpne. Przedstawiciel. rządu wyjaśnił, że jun- 
diisz' ministerstwa spraw zagranicznych został zu- 
żyty w związku z ustaleniem granie wschodnich, 
zaś fundusz dyspôzycyiny.. prezesa. Rady  mini- 
strów został wydany na przyjęcie marszałka Fo- 
cha. Mimo tych wyjaśnień kluby chjeńskie głoso- 
wały przeciw uchwaleniu funduszów dyspozycyj- 
nych. 

Jutro p. Sikorski zabierze w Sejmie głos. Dziś 
przez caly dzień toczą się narady klubów. Wczo- 
gajsza uchwała klubu Piasta wbrew informacjom 


niektórych pism warszawskich dała członkom w 


głosowaniu wolną rękę, co wcale nie Znaczy, że 
posłowie będa naprawdę mieli wolua rękę. Dzi- 
sieisze narady Piasta zadecydują ostatecznie o sta 
nowisku klubu. 


omba za bombą 


Mnożą się w Polsce wybuchy bomb. — trzy 
eksplodowały w Krakowie, trzy w Warsza- 
wie, — a sprawcy żadnego z tych zamachów 
nie zostali ujęci!... 

O bombach, podłożonych w Warszawie. 
pod lokalami „Rzeczypospolitej“ i „Dwugro- 
szówki'” pisze „Robotnik“: 

„Ponieważ tym razem bomby rzucono pod loka- 
lami dzienników „chjeńskich*, policja niewątpliwie 
energicznie weźmie się do śledztwa. Sprawa ta 
pozostaje w ścisłym związku z bombami krakow- 
skjemi: rzeczą śledztwa będzie wykryć, w jakim. 
Czy bomby w Warszawie rzucono w tym celu, 
aby odwrócić uwagę od bomb krakowskich i spra- 
wę tych bomb zagmatwać, czy też jest to odpo- 
wiedź na bomby krakowskie — śledztwo powinno 
tę zagadkę wyjaśnić. Rzecz szczególna, że bomby 
w Warszawie rzucono akurat wtedy, kiedy w Sei- 
mie był na porządku dziennym wniosek nagły W 
sprawie bomb krakowskich. Jedno jest niewątpli- 
we: bezkarność bombistów krakowskich, graso- 
wanie bez przeszkody bojówek faszystowskich 
szerzy zarażę anarchiczną. Jeżeli władze nadal 
będą bezradne i bierne w stosunku do gniazd spi- 
skowo-zamachowych rodzimego faszyzmu, to a- 
narchja będzie się szerzyła i pozłębiała i dzikie 


sposoby walki, zagadkowe boimby i t. p. będą Sza- 
laly coraz gorzej, coraz złośliwiej. Czas położyć 
kres temu wyuzdaniu anarchicznemu, zainauguro- 
wanemu napadem na Zgromadzenie narodowe i 
zabiciem pierwszego Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej". ` 
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Pogróżki zamachowców w Krakowie 


Jak się dowiadujemy, w ostatnich dniach nade- 
szły do szeregu wybitnych osób w Krakowie ano- 
nimowe listy z pogróżkami zamachów przy pomo- 
cy bomb. Między innymi otrzymał taki list rektor 
Natanson. W piśmie tem anonimowy auton grozi 
wysadzeniem w powietrze gmachu uniwersytec. 
kiego. Również dyrekcja policji otrzymała anoni- 
mowe zawiadomienie, że gmach Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego wyleci w powietrze. Urząd śledczy 
policyjny otrzymał list anonimowy, aby policja nie 
angażowała się w tropieniu sprawców ostatnich 
zamachów, gdyż główna komenda policji w War- 
szawie, jak twierdzi anonim, wydała zakaz śledze- 
nia sprawców rzucania bomb. O ile urząd śledczy 
nie zastosuje się do tego żądania, anonimowi auto- 
rzy rozrtzucą po mieście odpisy rzekomego rozka- 
zu głównej komendy policji w Warszawie, 
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„Należytość pocztowa” dpłacóma ryczanemw: 


Miesięcznie 


ace 12500 


Zagranicą miesięcznie 22.000 Mię 
Konto czekowe PKO wod 


Dział inserątowy: ' 
Powszechne biuro reklamy 


„PRASA” 


Kraków, Karmelicka 16, tel, 20-36. 


Nieprzerwany 'ańcuch 
STRZAŁY. 

I. Niewiadomski. 

II. Szmaragd. 

II. Niwiński. 

Nie ulega wątpliwości, że suggestja głoś- 
nego skrytobójstwia działa na jednostki fa- 
natyczne, mściwe lub porywcze. 

BOMBY. 

Zaczęło się w zagłębiu dabrowskiem... 

Prasa lokalna notowała parę wypadków. 
typowo-jednakowego podrzucenia bomb. — 
Podrzucano je pod próg domów żydowiskich 
pod nicobecność mieszkańców (np. u leka- 
rza. który wyjechał do chorego). 

Policja, zdaje się, żadnych nie poczyniła 
odkryć, kto demoluje w ten sposób mieszka- 
nia żydowskie. 

Od dłuższego czasu ten ruch bomb w za- 
głębiu ustał. Natomiast rozpoczęła się serja 
bomb w Krakowie, 

Dwie na lokale instytucji żydowskich, je- 
dna na rektora — krwi niearyjskiej, którego 
nadworny pamilecista endecji, Nowaczyń- 
ski, uszczypliwie przezywa „Nathanson der 
Weise ... 

Policja krakowska, podobnie jak w zagłę- 
biu, mie wpadła na trop Sprawiców... 

Nie można więc wnioskować, czy serja 
krakowska wyczerpała się. 

Tymczasem bezsilność policji krakowskiej 
na punkcie przecięcia łańchcha bomb, spra- 
wila, zapewne, że znów w Warszawie rozle- 
gły się ekspłozje. a 

Tym razem bomby dotknęły lub dotknąć 
mogły prasę endecką... Jedna zaś — ze skut- 
kiem najstraszniejszym, gdyż jej ofiarą pa- 
dło życie jednego z profesorów, podłożona 
została w gmachu uniwersyteckim. 

Tak, jak pierwsza z bomb krakowskich, 
dotknąć mogła była rektora Wszechnicy Ja- 
giellońskiej.. 

Czy śledztwo warszawskie wykryje sprawr- 
ców bomb tamtejszych — mie wiadomo oczy. 
wiście. 

Jedno pozostanie faktem niezbityma, że tę 
orgję pyroksylinową długo wymierzano (z 
jednym wyjątkiem) przeciwko żydom przez 
grupę jakichś szaleńców antysemityzmu, 
którzy tyle zdołali wessać w siebie z zajadłej 
nagonki przeciwżydowskiej, podawanej jako 
wzór patrjotyzmu, z głoryfikacji zbrodni 
Niewiadomskiego i zachwalania  pierwot- 
nych metod faszystowskich, — należy poło- 
żyć na karb tych wzorów i podniet, których 
nie szczędzili Polsit*% czciciele  Niewiadom- 
skiego. 

Oni tworzą tę ciemną siłę, która rozpętała 
taką formę porachunków, która życie pol- 
skie usiłuje wytrącić z drogi kulturalnej i 
demokratycznej. 
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NAGRODA ZA WYKRYCIE BOMBIARZÓW 


(PAT) Za wykrycie sprawców czynu przestęp- 
nego, dokonanego w dniu 23 bm. zapomocą mate- 
riałów wybuchowych w redakcji gazety „Rzecz- 
pospolita“ i „Gazeta Poranna“, alboteż udzielenie 
wskazówek, dających możność wykrycia tychże, 
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wyznaczą komisariat rządu na miasto stołeczne 

„Warszawę nagrodę 5 miljonów marek. Informa- 

cje należy składać w komendzie okręgowej policji 

państwowej ha miasto Warszawę, Senatorska 12. 
—000— 


Bomba na uniwersytecie 
warszawskim 


„O bombie, która w czwartek 24 bm. wieczorem 

wybuchła w uniwersytecie watszawskim, podają 
dzienniki warszawske następujące informacje: 

O godzinie 9.07 wieczorem posterunkowi Śro- 
dowski i Mączko, stojący na rogach ulicy Trau- 
gutta, posłyszeli gwałtowną detonacię, idącą od 
strony uniwersytetu. Środowski w tej chwili za- 
repetował brauning, dobiegł do bramy i zaryglo- 
wał ją. Następnie zatelefonował do komisariatu 
rządu i do straży pożarnej, poczem pobiegł na 
miejsce eksplozji. Posterunkowy Mączko posły- 
szał jęki, dochodzące z piwnicy i stwierdziwszy, 
że znajduje się tam ranny, który o własnych si- 
łach usiłował wygrzebać się z pod gruzów, wy- 
ciągnął go. Był to prof. Orzęcki, 

Na miejsce katastrofy przybyła zaraz straż po- 
Żarna, oraz policja pod komendą komisarza rządu 
Bęczkowskiego. Krakowskie Przedmieście, przy 
którem znajduje się uniwersytet, zamknięto kor- 
donem policyjnym. Wkrótce przybyli dowódca mia 
sta generał Suszyński i jego zastępca pułkownik 
Zarzycki, oraz sędzia śledczy do spraw nadzwy- 
czajnej wagi Luxemburg, który objął śledztwo. 

Wybuch spowodował ogromne spustoszenia, 
zdemolował schody i trzy pokoje Bratniej Pomo- 
cy. Prawie wszystkie szyby w uniwersytecie wy- 
lecłały na dziedziniec. 

Profesor Orzęcki, który niedawno wrócił z Ro- 
sil, gdzie przedtem był profesorem uniwersytetu 
w Jarosławiu, padł ofiarą tego zamachu. Wybuch 
urwał mu obie nogi. Pogotowie ratunkowe prze- 
wiozło go do szpitala św. Rocha w stanie bezna- 
dziejnym. Syn jego opowiada o katastrofie: 

„Po godzinie 9 wieczór schodziłem razem z oj- 
cem ze schodów pomieszkania, leżącego nad Brat- 
nią Pomocą. Na schodach poczuliśmy podejrzany 
swąd. Pod wpływem tego ja cofnąłem się na gó- 
rę, a ojciec zeszedł na dół į w tej chwili wybuchła 
bomba." ; 

Śledztwo rozpoczęło się natychmiast. Eksperci 
wojskowi usiłowali wyszukać szczątki bomby. 

Prof. Kłos miał zauważyć na pewien czas przed 
wybuchem dwóch -podejrzanych osobników z wy- 
pchanemi tekami, którzy schowali się na widok 
profesora. 

Policja aresztowała dwóch akademików, ukry- 
tych w krzakach. 

Podczas wybuchu kilku akademików obrado- 
wało w ostatnim pokoju Bratniej Pomocy, ale im 
się nic nie stało. N 

W Warszawie wywołał ten wybuch ogromne 


poruszenie. 
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(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 25 maja. 
ZGON PROF. ORZĘCKIEGO 

Dziś o 10.30 rano zmarł prof. Orzęcki. Przy ło- 
żu umierającego byli: żona, matka i syn: 

Prof. Orzęcki do r. 1917 pracował w instytucie 
prawniczym w Jarosławiu, gdzie mimo manife- 
stowania swej narodowości był szanowany dla 
swych wysokich kwalifikacji naukowych. W r. 
1917 po wybuchu rewolucji w Rosji przeniósł się 
do Warszawy. _ 

W związku z zamachem na uniwersytecie poli- 
cja zarządziła ostre pogotowie. Po mieście krążą 
patrole rowerowe, konne i piesze. Skonsygnowa- 
no całą rezetwę policyjna.. 

ARESZTOWANIA 

Wczoraj odbyły się aresztowania wśród mło. 
dzieży rozmaitych ugrupowań. Także dziś doko- 
nano szeregu aresztowań. Kilku aresztowanych 
po przesłuchaniu wypuszczono na wolną stopę. 

ZAMKNIĘCIE UNIWERSYTETU 

Dziś odbyło się posiedstnie senatu akademie- 
kiego. Uchwalono uniwersytet na 2 dni zamknąć. 
Dostęp do gmachu jest utrudniony. Komunikacja 
z mieszkaniem prof. Orzęckiego i prof. Kłosa od- 
bywa się zapomocą drabiny, gdyż schody są zni- 
SZCZONE. 

Zastępca komisarza rządu p. Beczkowicz POD- 
WYŻSZYŁ NAGRODĘ ZA WYKRYCIE SPRAW. 
CY ZAMACHU NA 20 MILJONÓW. 


Na dzisiejszem posiedzeniu sejmowej komisji a- 
dministracyjnej posłowie chjeńscy próbowali wy- 
korzystać zamach dla wykonania ataku na rząd. 
Na wniosck Korfantego uchwalono dyskusję odro- 
czyć, a na następne posiedzenic wezwać p. Si- 
korskiego jako ministra spraw wewnętrznych dla 
udzielenia- wyjaśnień. ca 


„NAPRZÓD 


ODEZWA KOMISARZA RZĄDOWEGO 
Warszawa. 25 maja. (PAT). Na murach miasta 
rozlepiono następujące obwieszczenie: i 
Dnia 24 maja br. ponownie dopuszczono się czy- 
nu występnego przy użyciu środków wybucho- 
wych, tym razem w gmachu Uniwersytetu War- 
szawskiego. Władze bezpieczeństwa  wytężają 
wszystkie siły, aby wykryć przestępców i oddać 


ich w ręce sprawiedliwości. Celem szybkiego u- ` 


jęcia winnych wzywam wszystkich, którzy po- 
siadają jakiekolwiek wiadomości, mogące mieć 
znaczenie dla wykrycia sprawców dokonanego 
przestępstwa, do zgłoszenia się niezwłocznie do 
władz prowadzących śledztwo, ulica Senatorska 
12 i ulica Daniłowiczowska Nr 3. Osoba, która 
przyczyni się do wykrycia sprawców przestęp- 
nych czynów otrzyma kwotę 20 milionów marek. 


Komisarz rządu w zastępstwie: Z. Beczkowicz. - 
QQ o — 


Oszczerczy denuncjant 


W debacie sejmowej nad bombami krakówskiemi 
poseł endecki Tabaczyński nie zawahał się w swo- 
jem przemówieniu wystąpić z fałszywą denuncja- 

cią przeciwko współpracownikowi „Naprzodu”, 
profesorowi Wincentemii Korolewiczowi. Odnoś- 
ny ustęp przemówienia p. Tabaczyńskiego — we- 
dle sprawozdań dzienników warszawskich — opic- 


Poseł Tabaczyńskł: ..Kiedy bomby wybuch- 
ły, to nietylko żydzi, ale organy, które nie 
chcą uchodzić za żydowskie, jak „Naprzód“, 
wskazywały palcem na różnych ludzi, którzy 
mieli rzucić te bomby. Profesor gimnazjalny, 
który tylko od czasu do czasu jest profeso- 
rem, choć bierze pieniądze państwowe, p. 
Wincenty Korolewicz.. (Wrzawa i krzyki na 
lewicy). 

Głos: Co? pan denuncjujesz? 

Poseł dr Marek (PPS): Wstydź się pan! 

Marszałek wzywa posła Marka do porząd- 
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ku, a posła Tabaczyńskiego wzywa, ażeby 
kończył przemówienie. 

Poseł Tabaczyński: Zamiast dokładnego 
zbadania tej sprawy Prczydjum Rady Mini- 
strów, któremu pos. Marek i Moraczewski z 
PPS jednostronnie przedstawili sprawę, naka- 
zało aresztować młodzież wszechpolską, więc 
to, co mamy naiszlachetniefjszego w naro- 
dzie (17). Protestujemy przeciwko takiemu po- 
stępowaniu. (Wrzawa)... 

Wobec powyższej równie nikczemnej, jak fał- 
szywej denuncjacji stwierdzamy publicznie, że 
prof. Wincenty Korolewicz, który jest sprawozda- 
wcą miejscowym naszego dziennika, a od 13 lat jest 
profesorem gimnazjalnym, ma w dwóch państwo- 
wych szkołach Średnich 24 godzin szkolnych ty- 
zodniowo, gdy inni poloniści w krakowskich gim- 
"nazjach mają tylko po 14 godzin przeciętnie, a w 
ciągu całego roku szkolnego opuścił tylko jeden 
dziefi z powodu choroby. Oto jest stan faktyczny, 
Z którego można sobie wyrobić zdanie o kłamii- 
wości potwarczej denuncjacji „nietykalnego* p. 


Tabaczyńskiego. 
js 


Kradzież beczki prochu 
z prochowni w Bronowicach 


W.nocy z 24 na 25 bm. skradziono z budynku 
prochowni Nr. 4 w Bronowicach Wielkich pod Kra- 
kowem, beczkę, zawierającą 100 kg. prochu strzel- 
niczego. Zaznaczyć należy, że gmach prochowni 
strzeżony jest przcz warty, które nie zauważyły 
nic podejrzanego. Natychmiast wdrożono bardzo 
ścisłe śledztwo w tej nader zagadkowej sprawie. 
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PANIKA WŚRÓD ŻYDÓW KRAKOWSKICH 

Z obawy przed bombą teatr żydowski w Krako- 
wie Świeci pustkami, a rabini wydali ludności ży- 
dowskiej polecenie, żeby się wstrzymywała od u- 
częszczania na nabożeństwa do synagog. 


Międzynarodowy kongres socjalistyczny w Hamburgu 


Hamburg. (PAT). Na międzynarodowym kon- 
gresie socjalistycznym wybrano Londyn jako sie- 
dzibę nowej międzynarodówki. Sekretarzami wy- 
brano Shava (Anglja) i Fryderyka Adlera (Wie- 
deń).,Dalej obradowano nad ukałdami pokojowe- 
mi i kwestią reparacji. Hilferdińg (Niemcy) oświad 
czył, że rozwiązanie kwestji reparacyjnej jest tyl- 
ko możliwe, gdy wypełniony zostanie program, 


Strajk generalny 


Berlin. (PAT). Dzienniki donoszą, że we wszyst- 
kich kopalniach zagłębia Ruhry ustała praca. Pra- 
wdopodobnie stało się to na znak sympatii ze 
strajkującymi w Dortmundzie, i 
PRZED NOWEMI PROPOZYCJAMI NIEMIEC- 

KIEMI 

Londyn. (AW). „Pall Mall Gazette“ dowiaduje 
się, że ważna dyplomatyczna zdań, iaka miała 
miejsce iniędzy gabinetem niemieckim a angiel- 
skiem ministerstwem spraw zagranicznych, zosja- 
ła już ukończona. Narady tyczyły się wyłącznie 
nowych propozycyj niemieckich. Pismo twierdzi, 


Złagodzenie 


Lozanna. (PAT). Projekt usunięcia zatargu gre- 
cko-tuteckiego w drodze kompromisu, mianowi- 
cie na zasadzie oddania Turcji Karagaczu, Zaczy- 
na przybirać konkretne formy. Faktem jest, że 
projekt został przedłożony delegacji tureckiej i 
greckiej, które natychmiast zawiadomiły o nim 
swoje rządy, prosząc o instrukcje. W każdym ra- 


zie sytuacja poprawia się. 
WOJNA NIEWYKLUCZONA 


Londyn. (PAT). Jak donoszą z Aten, uważają 
tam naogó!, iż rozpoczęcie kroków wojennych 


jaki postawili socjałiści Niemiec, Francji, Anglii, 
Belgii i Włoch w Genewie, 

Hamburg. (PAT). Do komitetu wykonawczego 
nowej socjalistycznej Międzynarodówki robotni- 
czej wybrani zostali: Henderson (Anglia), Brake 
(Francja), Vandervelde (Belgia), Troelstra (Ho- 
landja, Bauer (Austrja, Modigliani (Włochy), A- 
bramowicz (Rosja), Wels (Niemcy). 


w zagłębiu Ruhry 
Że w jej wyniku zapewnił ambasador niemiecki 
w Londynie Stramer lorda Curzona, iż nowa nota 
niemiecka będzie o wiele dokładniejszą, zwłaszcza 
w tych punktach, które odpowiedź angielska okre. 
slita jako niewystarczające. 
AKCJA KOMUNISTÓW 
Gelsenkirchen. (PAT). Komuniści urzągzm swą 
kwaterę główną w gmachu prefektury policji, 
gdzie zniszczyli meble i urządzenie biurowe oraz 
pódpalili archwa. Komuniści opanowali całkowcia 
miasto. Dokładna liczba zabitych i rannych w o- 
statnich walkach nie jest znaną. 


w Lozannie 


nie jest całkowicie wykluczone. Pułkownik Pia- 
stiras oświadczył w wywiadzie: Będziemy ocze- 
kiwać dyskusji w Sprawie odszkodowania grec- 
kiego do niedzieli, dłużej jednak czekać riie może- 


TURCJA PRZYJMUJE KARAGACZ 
Łozanna. (PAT). Ze źródła tureckiego donoszą, 
że nadeszła już odpowiedź rządu angorskiego w 
sprawie Karagaczu. Rząd angorski godzł się w za- 
sadzie na kompromis terytorjalny w zamian za 
wypłatę odszkodowania, domaga się jednak jesz- 
cze odstąpienia linji kolejowej Burgas—Kilisefi. - 


Trudności w skompletowaniu 
gabinetu Baldwina 


Londyn. (PAT). Wobec trudności napotykanych 
w obsadzeniu stanowiska kanclerza skarbu pre- 
mier Baldwin prawdopodobnie sam będzię piasto- 
wać ten urząd, dopóki budżet nie zostanie przy- 
jęty przez parlament. Należy przypuszczać, że po 
uchwaleniu budżetu Robert Horne zgodzi sie ob- 
jąć to stanowisko. 


_ Wiedeń. (PAT). Nowy gabinet bedzie miał na- 


stępujący skład: prezes i kanclerz skarbu Bald- 
win, minister spraw zagranicznych Curzon, mini- 
ster wojny Derby, minister spraw wewnętrznych 
Bridgeman, prezydent rady tajnej Salisbury, kanc- 
lerz Cave, minister bez teki Chamberlain, kanc- 
lerz księstwa Lankaster Robert Cecil, sekretarz 
stanu dla Indyi Peel, sekretarz stanu dla kolonii 
ks. Devonshire, minister zdrowia Neville Chanm- 
berlain, prokurator generalny Hogg, minister han- 
dlu lord Greane, minister wychowania Wood, mi- 
nister pracy Barlow. 
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Przed rozstrzygającym momentem 


Endeckie żydobranie 


We wtorkowym numerze naczelnego organu 
endecji „Gazecie Warszawskiej“ wydrukowany 
został artykuł pod tytułem: „Antysemityzm i €- 
mancypacjać, niezwykle odbijający swoim tonem, 
już nietylko od tego, co tam wypisują o żydach 
pnp. Lutosławski i Pieńkowski, lecz i cd tego, co 
wogóle należy do bagażu umysłowego umiarko- 
wanych endeków. 

P. Kobyliński pisze: 

„Zależy oczywiście od tego, co mamy zro- 
ztunieć przez „antysemityzm“. Żydzi nazywa- 
ją antysemityzmem wszelkie dążenie do nie- 
zależności od żydów, poczynając od niezależ- 
ności myślenia. 

Świąt nieżydowski nie powinien zgadzać się 
na to określenie. Wola zachowania własnej 
niepodległości, opieranie się judaizacji tak sa- 
mo nie jest antysemityzmem, jak nie było ger- 
manofobią lub rusofobją opieranie się germani- 
zacji lub rusyfikacji. 

Antysemityzm jest to według mego rozu- 
mienia forma oddziaływania popędowego na 
świadomą, obliczoną do  najdrobniciszych 
szczegółów akcją żydowską. Niechęć, niena- 
wiść, odraza, pogarda, pierwiastki wybitnie 
uczuciowe, zakorzenione w instynktach, zaj- 
mują się płomieniem przy każdem zetknięciu 
się antysemityzmu ze zjawiskami życia żydo- 
wstwa. Brak opanowania, niemożność prze- 
zwyciężenia tych instynktów i uczuć, oto ce- 
cha naczelna antysemityzmu. 

Antysemityzm mąci pogodne, bezintercsowe 
ne spojrzenie na żydostwo; zależnie od tem" 
peramentu, a nawet nastroju, to poniża, to wy» 
wyższa żydów, odpowiednio wywyższając 
lub poniżając samych siebie. 

Zamiast ułatwiać, antysemityzm utrudnia 


zdobycie prawdy, zamiast przybliżać, oddala 
proces wyzwolenia“, 

Słowem, p. Kobyliński chce emancypacji świata 
chrześcijańskiego od niepomiernie, jego zdaniem, 
rozwiniętych wpływów żydowskich; natomiast 
mieni się przeciwnikiem dzikiej nienawiści przeci- 
wko żydostwu i wprost poimiennie wzywa Pień- 
kowskiego — jako przedstawiciela skrajnego 
antysemityzmu do dyskusji, a redakcja „Gaz 
Warszawskiej” daje do zrozumienia, że jej std 
współpracowiik p. Pieńkowski nie pozostanie dłu- 
żny odpowiedzi. W chwili, gdy to piszemy, mamy 
numer czwartkowy tego organu endeckiego. 

Minęły dwa dni — p. Pieńkowski, wyzwany do 
walki na pióra, milczy... 

Czy to opóźnienie nie jest wynikiem reżyserii 
endeckiej? Pan Pieńkowski zwykł, pisząc o ży- 
dach, używać najbardziej grubiańskich wyzwisk; 
wpada w rzeczywistą, cz$ udaną — dla impono- 
wania swoim temperamentem — pasję. 

Tymczasem żydzi — toć domniemany języczek 
u wagi przy wałnej rozprawie z rządem Sikor- 
skiego. Jak się zachowają? Co uczynią? Póki gro- 
Żą, że łącznie z chjeną uderzą na rząd, który chje- 
na chce zgładzić, niepolitycznem byłoby w naczel- 
nem piśmie endeckiem zbryzgać ich błotem... 

Może więc nie daje się pióra do ręki p. Pieńko- 
wskiemu, ażeby go nie uniósł za daleko szał anty- 
semicki! 

A co się odwlecze — nie uciecze... 

A może p. Pieńkowski tak duma, jakby napisać 
ażeby nie zejść ze swojej linii, a nie narobić zbyt- 
niego skandalu? 

Dość, że narazie p. Kobyliński ze swoją teorią 
„rozumową' nie doznał zaprzeczenia ze strony 
„zapamiętalców*. Czy to nie jest łapanie żydów 
na możliwość kursu łagodniejszego ? 


Chacieckie ideały 


Z powodu 32(!) rocznicy encykliki „Rerum novarum” 


Il. 


GMIN UTRZYMAĆ TRZEBA W KARBACH! 
Encyklika bierze następnie w obronę posiadaczy, 
żądając, aby majątku prywatnego nie obciążać nad 
siły wygórowanymi podatkami i daninami. Prze- 
dewszystkiem 
„Nasamprzód rząd i ustawodawstwo powi- 
ny bezpieczeństwem prawnem osłonić włas- 
ność osobistą, Wobec rozpasanej chciwości, 
bardzo potrzeba utrzymywać gmin (tud) w 
karbach obowiazku"... 
CÓŻ WIĘC MA CZYNIĆ ROBOTNIK? 
DROGA POKORY I JAŁMUŻNY 
Widzieliśmy, że encyklika, poświęcona rzekomo 
sprawie robotniczej, wysiła się głównie w kierun- 
ku uzasadnienia dzisiejszego porządku rzeczy wraz 
z całymi jego niedomaganiami i niesprawiedliwo- 
Ściami. Sprawiedliwością jest to, co jest: System 
prywatnego posiadania śtodków produkcji. Celem 
głównym więc pisma Leona XIH jest walka z sē- 
cjalistyczną ideą równości społecznej j z ruchem 
klasowym proletarjatu. Robotnik nie ma potrzeby 
walczyć, poprawę bytu może uzyskać inną drogą: 
„pracodawcy i sami robotnicy wiele w tej 
sprawie mogą zdziałać, a to osobliwie przez 
przystgmienie do takich instytucji, które niosą 
stosowa pomoc ubogim i zbliżają oba stany. 
Tu należą towarzystwa” wzajemnej pomocy, 
spółki staraniem osób prywatnych założone 
wt. p. r 
LUD JEDNAK MUSI ZAPRAGNAĄĆ BOGACTW! 
Zresztą robotnik ma także możność przejścia do 
klasy kapitalistów, „ieŚli — mówi encyklika — bę- 
dzie ograniczał swe wydatki, aby oszczędnością 
przyjść do skromnego majątku, albowiem „kwestia 
społeczna korzystnie rozwiązaną być nie może ina- 
czej, jeno przez stwierdzanie tej prawdy, że wła- 
sność prywatna jest prawowita i nietykalna“. 
Encyklika raz to już się oburza na „chciwość“ 
gminu (ludu), to znowu chce, „by jak najlicznicisza 
część ludności pragnęła uzyskać i zachować wła- 
sność“, albowiem „gdy lud poweźmie nadzieję na- 
bycia ziemskiej posiadłości, zwolna oba stany 
zbliżą się do siebie, po usunięciu różnicy między 
wieikiem bogactwem a ostatnią nędza”... i 
Zę zdania tego wynikałoby, że wielkie bogactwa 
i matki należałoby rozdrobnić na korzyść mas, 
a więc obalić kapitalizm na rzecz drobnej własno- 
ści! 


SOCJALISTOM TRZEBA PRZECIWSTAWIĆ 
SIĘ! 

Papież Leon XI przyznaje, „że pierwsze miej- 
sce zajmują związki robotnicze, lecz „mnogość 
dziś stowarzyszeń wszelkiego rodzaju, a szczegól- 
nie robotniczych“ niepokoi go, bo „po największej 
części na czele ich stoją przywódcy tajni, a rządzą 
w duchu nieprzyjaznym chrześcijaństwu i dobru 
społecznemu, narzucając się na kierowników całe- 
go stanu robotniczego". 

Dlatego nakazuje encyklika „osobne tworzyć 
stowarzyszenia i jednoczyć siły, by można było 
się oprzeć przytłaczającemu i nieznośnemu naci- 
skowi“, czy kapitalistów? — nie! — Związków 
niezależnych, socjalistycznych. Trzeba więc rozbi- 
jać solidarność pracujących i tworzyć konkuren- 
cyjne Związki „robotnicze“ klerykalne! 


KTO MA ORGANIZOWAĆ ROBOTNIKÓW? 
„Biskupi dodają zaclięty i opieki udzielają 

za ich upoważnieniem wielu z kleru świeckie- 
go i zakonnego pracuje troskliwie nad dobrem 
duchowem stowarzyszonych. W końcu nie 
brak także katolików, właścicieli znacznych 
majątków, którzy dobrowolnie stając niejako 
w rzędzie robotników (!!), zakładają j uposa- 
Żają bogato spółki przeróżne”... 

Kapitaliści mają organizować robotników pod 

patronatem kleru — czyli wilk ma się zaopieko- 

wać biedną owieczką,.. 
Organizacje „chrześcijańskie“ mają skupiać pra- 

codawców i robotników. ..Niechaj też będzie har- 

monja — czytamy — między prawami i obowiąz- 


kami pracodawców i robotników“. 


ZADANIA KLERYKALNYCH ORGANIZACYJ 


„Poczynając od Boga, niech zarząd miejsce na. 
czelne wyznaczy trosce o wykształcenie religij- 
ne“. Pozatem stowarzyszenia nieść mają pomoc 
ubogim, udzielać zapomóg członkom; starać „się O 
pracę. Ubodzy (robotnicy) mają obowiązek w ca- 
łości i wiernie dostarczać pracy, nie krzywdzić 
pracodawcy, w obronie praw swoich nie posłu- 
giwać się buntem, unikać ludzi przęwrotnych. 
Bogaci mogą udzielać wsparć, obdarowywać ubo- 
gich jałmużną „z tego, co pozostało“ im, nie jest 
to jednak obowiązkiem. Jałmużna nie jest hańbą, 
„przecież ludzie bez majątku, bez znaczenia zdo- 
byli sobie z czasem uznanie bogatych i opiekę 
możnych”. 


Oto „prozram społeczny i zadania związków 
klerykalnych w „Rerum novarum“. 


KLASA ROBOTNICZA ODRZUCA SZTANDAR 
POKORY I ŻEBRACTWA 

Tak więc szumnie zalecana przez klerykałów 
encyklika jest wrogą ideałom klasy robotniczej 
i choć przyznaje, iż panuje wyzysk i upośledze- 
nie robomików, uważa ten porządek za natural- 
ny, niezmienny, nawet prawem bożem uznany. 
Robotnikowi zakazuje walczyć, myśleć, organizo- 
wać się samodzielnie, tylko w pokorze, uległości, 
bez protestu pod opieką biskupów, księży i ma- 
iętnych ludzi, może spólne z pracodawcami two- 
rzyć stowarzyszenia o celach raczej religijnych, 
dobroczynnych, żebraczych, aniżeli zawodo- 
wych, "klasowych. Nawet państwu nic pozwała 
zadaleko posuwać się w ochronie robotników. 
Odbiera każdą iskrę nadziei na wyzwoienie — 
jedyną ideą to —- własność, Własność. prywatna, 
mająteczek, choć drobny; czy to możliwe w u- 
stroju kapitalistycznym do osiągnięcia przez masy 
wydziedziczonych? To idea dla drobnych paska- 
rzy, sklepikarzy, a nie dla nowoczesnego robot- 
nika! Szczytne dążenia do równości społecznej są 
potępione, za niedorzeczne uznane — natomiast 
zaleca encyklika ideę dorabiania się, zdobywania 
prywatnej własności, a więc ideę ezoizmu, wyzy- 
skm, pognębienia drugich, uczciwszych, słabszych, 
boć śimiesznością jest choćby przypuszczać, że 
dziś lub w przyszłości z pracy. najemnej żyjąc 
oszczędzaniem możnaby było dojść do majątku! 
Encyklika „Rerum novarum“ wzmacnia pozycię 
ustroju kapitalistycznego i głównie jego obrona i 
uzasadnieniem Się zajmuje. Zjawia się wówczas, 
gdy robotnik już podniósł się z poniżenia, poznał 
swą siłę i znaczenie, gdy sobie już zdobył da- 
leko więcej aniżeji pracodawcy dać mu mieli z li- 
tości na apel „Rerum novarum“. Encyklika chce 
robotnika zatrzymać w drodze do wyzwolenia, 
chce go cofnąć wstecz, zaleca średniowieczne idee 
dorobkiewiczostwa, a gdy to nie możliwe — ideę 
pokory i żębractwa. Główna więc część encykliki 
o własności — to program burżuazji, „program 
społeczny” pokory i jałmużny — to program 
babek i dziadków podkościelnych 41 najciemniej- 
szych, zahukanych ubogich wyrobników. 

Takie idee „spoleczne“ Leona XIII nie mogą 
„odrodzić“ Świata, albowiem sankcjonują wszel- 
kie jego zło, są ideami wierzących w „nieodmien- 
ną dolę ludzką... To też słusznie podnosi odezwa 
chadecka, że „ludzie nie przyjęli jego nauki", — 
Nie przyjmuje ją przedewszystkiem nowoczesna 
klasa robotnicza, zorganizowana pod czerwone- 
mi sztandarami, pełna nadzici i w w sprawie 
dłiwy porządek świata, Świata prady i powszech- 
nego Szczęścia; świadoma swej potęgi, wielkich 
wartości moralnych i siły twórczej wie, że powo- 
ianą jest do spełnienia wielkiej misji dziejowej: 
zbudowania nowego społecznego ustroju rówto- 
ści i pokoju! Tego nie dokona pokora żebraka, 
wyciągającego drżącą dłoń po jałmużnę z tego, 
„co zbywa... 

To też niedzielny obchód chadecki nie ma z kla- 
są robotniczą nic wspólnego. 

Klasa robotnicza ze wstrętem odnosi się do cha- 
deckich „stowarzyszeń“, organizowanych przez i 
za piemądze kapitalistów, w celu łamania solidar- 
ności proletarjatu i szkodzenia mu w walce o byt, 
gdzie tylko można. Nie będzie to żadna manife- 
stacja jakiegoś „porywu religijnego idealizmu“, 
lecz zwykła chadecka szopka drobnej burżuazji i 
suchotniczych związków“, otumanionych biedą- 
ków. Kto uznaje „prawo natury“ i widzi „naturę 
zwierzęcą“ w człowieku, nie może ćmić o „po- 
rywach* i „idealiżźmie”. Na te bałamuctwa zdro- 
wo i jasno myślący człowiek — nie pójdzie! 

i Marjan Porczak. 


LUTNIA ROBOTNICZA W KRAKOWIE 
urządza w niedzielę 27 maja w sali Związku sto- 
warzyszeń robotniczych (ul. Dunajewskiego 5 II p.) 


PORANEK 


muzykalno-wokalny 


Program: 

1. a) Dfirner: Zażegnanie burzy, b) Beethoven: 
Hymn do nocy, odśpiewa Lutnia Robotnicza. 

2. P. Sobański, baryton opery poznańskiej, 

3. Reda: Koncert Nr. 8, soło skrzypcowe ode- 
gra p. Krupiński, uczeń prof. Kozłowskiego. 

4. Stansław Bobula, tenor. 

5. P. Zbucki, art. tcatru im. Słowackiego. 

6. a) Koschat: Samotny, b) Gall: Filio, odśpiewa 
Lutnia Robotnicza. i 

Początek punktualnie o godz. ll rano. Czysty 
dochód przeznaczony na bibljotekę Związku stow. 
rob, i 


UWAGI 
Jeszcze o kompromitacji 
„Gońca krakowskiego“ 


Pisaliśruy już o „hieszczęściu”, jakie spotkało 
„Gońca Krakowskiego”, który rzewnerf łzami 0- 
blał „nieszczęśliwego“ arcyksięcia na Żywcu w 
tejsamej chwili, gdy gońcowi chlebodawcy: chic- 
na wystosowała przeciw niemu i rzekomemu pro- 
tegowaniu go przez rząd siarczystą galę 
Sprawę tę — jak krótko donieśliśmy -— omawia- 
no na Środowem posiedzeniu Sejmu i pos, Putek 
(Wyzwolenie) w dyskusji zwrócił. uwagę, że 
stronnictwo (endecja), do którego należy pos. Ry- 
mar, który uzasadniał endecki “wniosek nagły 
przeciw arcyksięciu, rozpoczęło agitację ratowni- 
czą na rzecz arcyksięcia Stefana. „Goniec Kra- 
kowski“, pismo endeckie, zamieściło artykuł apo- 
teozujący arcyksięcia. Broniąc Habsburga, „Go- 
niec' ‘twierdzi, że wiadomości prasy o machina- 
cjach arcyksięcia były przeważnie jednostronne i 
partyjne. Dobra bowiem żywieckie składają się 
głównie z prywatnie zakupionych majątków, któ- 
re arcyksiążę nabywał, aby uchronić je przed za- 
borem rządu austrjackiego. Arcyksiążę Karol Ste- 
fan prowadził gospodarkę po europejsku i cieszył 
się niezwykłą popularnością w społeczeństwie, 
prowadząc swój dom w duchu polskim i popiera- 
jac „narodowe cele*. Mimo tych zasług — biada 
„Goniec Krakowski“ — zaczęto go gnębić za cza- 
sów smutnej pamięci rządów Moraczewskiego, o0- 
głaszając sekwestr, doprowadzając gospodarstwo 
do deficytu, a właściciela do nędzy. Cały artykuł 
utrzymany jest w tym tonie i przepojony szacun- 
kiem dla arcyksięcia, któremu za wielką zasługę 
poczytuje się m. in. to, że wspiera hojnie dat- 
kami „Rozwój“. 

Ze Binic stwierdzam — mówił p. Putek — 
że wbrew temu artykułowi pos. Rymar miał od- 
wagę zająć inne stanowisko, bo panowie mają na 
względzie. inne cele, niż przysporzenie państwu 
majątku, cele polityczne. Wystarczy przypomnieć 
łos dóbr izdebnickich, przeszachrowanych przez 
endeckiego senatora Adama. Już w poprzednim 
Seimie rząd domagał się przekazania majątków 
żywieckich na skarb, ałe prawica broniła arcy- 
księcia. Dlatego dzisiaj nie do twarzy wam w to- 
zach obrońców dóbr Rzeczypospolitej. Będziemy 
głosować za nagłością wniosku p. Rymara, aby 
w komisji wykazać obłudę endecii. 

Przemówienię pos. Putka, poparte tak wymow- 
mym dowodeńkł ośmieszyło i skompromitowało 
chienę, której atak na rząd obrócił się przeciwko 
niej samcj. Nawet p. Witos nie mógł się powstrzy* 
mać od głośnego Śmiechu, widząc głupie i zakło- 
potane miny swoich sojuszników. Głośny, szcze- 
ry śmiech na lewicy I w centrum nie ustawał wo- 
góle podczas całego odczytywania  czołobitnego 
artykułu organu endeckiego posła p. Kucharskie- 
go. Tylko chjeniści siedzieli cicho, wyszydzeni, 
przygnębieni, przybicł. 
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KONRAD WINKLER 


Z WYSTAWY 


Kilka uwag pod adresem krakowskiej krytyki ar- 
tystycznej. — Wystawa hieżaca w Tow. Przyi. 
Sztuk Pięknych 
—0— 


b 


Nie ma zapewne pod słońcem bardziej nudnego 
i bezsensownego zajęcia, jak czytanie krytyk ar- 
tystycznych. Jeszeże nudniejszem jest ich pisa- 
nie. I gdyby nie publiczność, dla wygody której 
trzyma się po redakcjach to  nieproduktywne 
stworzenie — krytyka, uważałbym tego ostatnie- 
go za najbardziej niehumanitarny wynalazek no- 
wszej epoki — gorszy czasami w skutkach od ga- 
zów trujących. Albowiem działanie gazu trującego 
na wojnie jest przejściowe — znika za podmu- 
chem wiatru, natomiast zanieczyszczanie atmosfe- 
ry duchowej przez banalną, kiepską, a zwłaszcza 
nieuczciwa krytykę artystyczną, ciągnąć się może 
przez lat dziesiątki. Tutejsza krytyka zatruwa po- 
wietrze podwawelskiego grodu od dłuższego cza- 
su tak intenzywnie, że nawet bezpośrednia stycz- 
ność z osławioną krakowską „malarją*, niczem 
jest wobec tei groźnej, wydzielającej z siebie mi- 
liardy bakcylusów ludzkiego głupstwa — zarazy. 
Wprawdzie nie posądzałem nigdy naszych recen- 
zentów (z małymi wyjątkami) o nadmiar erudy- 
cji, miewałem jednak o nich to optymistyczne 
złudzenie, że w chwili, kiedy nowa polska sztuka 
wywalcza swe prawa do życia, kiedy nareszcie 
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Wiadomości polityczne 


UCHWAŁY RADY MINISTRÓW 

Rada ministrów na posiedzeniu w dniu z4 bm. 
uchwaliła: Prezydent Rady ministrów przedstawił 
wniosek w sprawie reorganizacji administracji 
państwowej, opracowany na zasadach, zawartych 
w ustawie konstytucyjnej z częściowem zastowa- 
niem tez, przedłożonych przez specjalną komisję 
dla reformy administracji. Powyższy projekt re- 
formy Rada ministrów przekazała do ostatecznego 
rozpatrzenia komisji pod przewodnictwem prezesa 

dy ministrów, złożonej z ministrów: skarbu, 0- 
Sty, pracy, rolnictwa, robót publicznych i zdro- 
wła. Następnie Rada mniistrów uchwaliła wniosek 
kierownika ministerstwa kolei o utworzeniu wy- 
działu koncesyjnego i konstrukcji mechanicznej w 
ministerstwie kolei, wniosek ministra spraw woj- 
skowych w sprawic wypłaty pośmiertnego po 
zmarłych oficerach, wniosek ministra spraw za. 
granicznych o zatwierdzeniu konwencji, dotyczą- 
cej spraw archiwalnych, wniosek ministra skarbu 
© podwyższeniu podatku od olejów mineralnych, 
wniosek ministra skarbu o podwyższenie stawek i 
rozciągnięcie na Śląsk opłat patentowych, wniosek 
ministra pracy i opieki społecznej w sprawie pod- 
wyższenia kwot, przewidzianych w ustawie o u- 
bezpieczeniu pensyjnem funcjonarjuszy w służbie 
prywatnej i niektórych w służbie pubitcznej, wnio- 
sek ministra sprawiedliwości w sprawie ustawy o 
ustroju sądownictwa, o postępowaniu w sprawach 
cywilnych spornych w województwach zachod- 
nich, wreszcie wniosek ministra spraw wewnętrz- 
nych w sprawie likwidacji baonów celnych, mocą 
którego z dniem 1 lipca rozpocznie się likwidacja 
oddziałów celnych na wschodniej granicy, a strze- 
żenie granicy przejmuje od 1 lipca policja państwo- 
wa, której etat będzie zwiększony. W dalszym cią- 
zu Rada ministrów uchwaliła projekt noweli do u- 
stawy o organizacji władz dyscyplinarnych i po- 
stępowaniu dyscyplinarnem, projekt ustawy w 
sprawie państwowych gwarancji finansowych od 
zobowiązań, zaciągniętych na cele odbudowy zdro- 
jowisk, projekt noweli do ustawy o państwowej 
wyłączności poczt, telegrafów i telefonów, mocą 
którego minister poczt w porozumieniu z minist- 
rem spraw wewnętrznych i wojskowych będzie 
uprawniony do udzielania koncesji prywatnym o0- 
sobom i osobom prawnym na posiadanie i używa- 
nie urządzeń radiotelefonicznych i radiotelegrafi- 
cznych, Wkońcu Rada ministrów przyjęła przed- 
stawiony przez ministra skarbu i przyjęty przez 
komitet ekonomiczny ministrów projekt ustawy o 
środkach przygotowawczych do wprowadzenia 
waluty złotej. Złoty polski będzie wybijany ze sto- 
pu 900/1000 czystego złota. Po otwarciu mennicy 
państwowej osoby prywatne mogą oddawać kru- 
szec albo monety złote do przetopienia na złote 
polskie. Do czasu wprowadzenia ostatecznej refor- 
my waluty dopuszcza się używania złotego, obli- 
czoncgo w stosunkach gospodarczych, publicznych 
i prywatnych. Miesięczny kurs złotego ustalać ma 
minister skarbu. Ważność prawna zobowiązań, 0- 
piewających na złote, zawartych przed i po wej- 
ciu w życie niniejszej ustawy, nie może być kwe- 


trzeba w coś głębiej wniknąć, czegoś się domy- 
éleć i coś umieć wyjaśnić — potrafią przecież 
braki estetycznego wykształcenia pokryć wysił- 
kami dobrej woli, nie dając się porwać ślepej, 
namiętnej zawiści w osądzaniu twórczości, której 
nie rozumiieją i nie odczuwają. Były to jednak tyl- 
ko złudzenia. 1 oto, dumni, iak mówi Remy de 
Gourmont „ze swego niezrozumienia i z łachma- 


nów frazesowych, którymi odziewają swą nagość . 


duchową, .jak inni ze swego talentu i idei“ — z 
poza barykad pustych słów i  niedorzeczności 
usiłują dalej bronić do upadłego straconych pla- 
cówek wstecznictwa i obskurantyzmu — chcą na- 
próżno ożywić martwe, bo przyszłe zapóźno na 
świat płody „oficjalnej“ sztuki. 

Niedawno temu zbiorowa wystawa prac J, Do- 
skowskiego, artysty nader oryginalnego i utalen- 
towanego, spotkała się z druzgocącem potępie- 
niem niektórych naszych znachorów sztuki. Taki 
n. p. prof. Miecz. Dąbrowski, z wyżyn kurjerko- 
wego Olimpu razi jowiszowym gromem sztukę 
Doskowskiego, w formie niesłychanie absoluty= 


„stycznej i pretensjonalnej. Będąc sam miniaturo- 


wem, kieszonkowem niemal, wydaniem swego 
brata (Mariana, nacz. redaktora „Kurjera Hlustr.* 
i posła sejmowego), człowieka bezsprzecznie u- 
zdoltionego, w cieniu jego opiekuńczych skrzy- 
deł grasujc bezkarnie, wynosząc pod niebiosy w 
swych litość budzących „krytykach', miernoty 
bez krzty talentu, a kąsając dotkliwie po łydkach 
młodych, utalentowanych twórców, którzy wobec 
ważkiego autorytetu pana recenzenta ` nic mogą 
w swych pracach wykazać się ani „zamiłowa- 
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stjonowana. Dochody państwowe, co do których 
władze państwowe mają prawo regulowania sta- 
wek, mogą być przewalutowane z marek na złote. 
Za podstawę obliczenia wartości złotego w mar- 
kach przyjmowana będzie cena kruszcu złota na 
giełdzie w Londynie i kurs funta szterfnga w ban- 
knotach na giełdzie w Warszawie. Ustawa o zło- 
tym nie wyklucza tego, że Sejm może uchwalić 
pewne podatki wedle indeksu cen hurtownych. 

+ 
ZŁAGODZENIE 7ZATARGU ANGIELSKO-ROSYJ- 
SKIEGO 

Angielska Rada ministrów rozpatrywała notę 
rządu sowieckiego, wręczoną przez Krasina, Odpo- 
wiedź rządii angielskiego będzie sformułowana w 
najbliższych godzinach. „Daily Telegraph“ zauwa- 
ża, że chociaż noty sowietów nie można uważać 
za zadowalającą, to jednakże jest widoczne, że 
rząd sowiecki zaczyna sobie zdawać sprawę z po- 
wagi sytuacji. Nie można zapominać, że rząd so- 
wietów często w teorji zgadza się na stawiane mu 
warunki, w praktyce ich jednak nie dotrzymuje, 
wobec czego należy żądać od rządu sowietów o 
kreślonych gwarancji. 


f 
JAPONJA A SOWIETY i 

Dzienniki londyńskie donoszą z Tokio, że prze- 
ważająca część opinji publicznej w Japonji sprze- 
ciwia się rokowaniom sowiecko-japońskim, Unzo- 
Taguchi, japoński członek misji sowieckiej, został 
na ulicy czynnie znieważony przez patrjotów ja- 
pońskich. Joffe znajduje się pod osłoną policji. No- 
wy sowiecki urząd paszportowy został tymczaso” 
wo zamknięty, 
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niem do konia“ *), ani pociągiem do niewiasty, 
ani żadną inną sympatią czy antypatją — opróca 
wielkiego, bezinteresownego uwielbienia dla czy- 
stej, prawdziwej sztuki. Jakież bowiem zarzuty. 
stawia ów „krytyk* Doskowskiemu? Oto, że pra- 
ce tego ostatniego „oparte są na jednem tylko 
groteskoweim założeniu linji prostej (?!), promie- 
nisto konstruowanej formy“ it. d. jako problem 
„dobry do rozwiązania jednorazowego (?), nie 
zaś do szeregu koncepcji, a już najte] morgą- 
cym być na dłuższą metę rozwiązyWwanym (?), 
gdyż ciasność założefiia odbiera możność ewoln- 
ci, a prowadzi tylko do innego rodzaju konwen- 
cionalizmu, a z niem do skostnienia*, Co w ta- 
kim razie powiedziałby recenzent „Kurjerka” na 
widok 30 gwaszów Picasso'a **), prawie identycz- 
nych, przedstawiających „okno w St. Raphael" a 

wystawionych naraz w paryskim „Salonie jesien- 
pym“ ub. roku? Pominąwszy już tę okoliczność/ 
Że recenzent ów dopatruje się gwałtem w pra- 
cach Doskowskiego jedynie założeń opartych na 
linii prostej — to jeszcze fakt ów, nawet gdyby 

*) Autentyczny zwrot użyty niedawno przez 
prof. Dąbrowskiego w recenzji z wystawy E. Gep- 
perta, jako określenie stosunku tegoż artysty do 
tematu — t. zn. obrazy Gepperta powstały dzięki 
jego zamiłowaniu do konia! 

**) Pablo Picasso, kubista francuski (rodem z 
Hiszpanii), jeden z największych artystów współ- 
czesnych — który doczekał się już około 30 sth 
monografij we wszystkich prawie językach euro- 
pejskich. 
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Akademicy! Głosujcie 
na listę Nr. 2 


Polska młodzież socjalistyczna wytrwawszy 
wiernie na stanowisku obrony pełnych praw dla 
całej młodzieży akademickiej bez różnicy naro- 
dowości, wyznania i przekonań, oraz dzierżąc wy- 
soko sztandar demokracji, nieustraszona wyzywa- 
niem garstki niedojrzałej i w atmosferze nienawi- 
ści wychowanej młodzieży chjeńskiej przesiąkłei 
„ideałami“ kultury murzyńskiej — idzie silna i nie- 
złomna do walki wyborczej na III zjazd ogólno- 
akademicki. Na zjeździe polska młodzież socjali- 
styczna domagać się będzie 1) silnego poparcia 
przez Rząd i społeczeństwo, aby akademik mógł 
niezałeżnie od zasobów finansowych swe studja 
ukończyć, 2) apolityczności kół samopomocowych, 
aby kuchnia akademicka mająca żywić biednych 
kolegów nie stanowiła terenu dla eksploatacji 
„narodowej“, tak silnie na każdym wiecu dobie- 
rającej się do Bratniej pomocy, 3) aby Rząd nie- 
zwłocznie przyszedł z pomocą kołom naukowym, 
dzisiaj niezdolnym do wydawnictw — prac nauko- 
wych, kiedy mamona naszych „narodowych* pa- 
trjotów błogo spoczywa w bankach zagranicz- 
nych, 4) potępienia dła tych, co kult zbrodni sze- 
rzyli. 

Wiec z 18 bm. nie miał nic wspólnego z praca- 
mi zjazdu lwowskiego, bo wyraził tylko opinię 
w sprawie numerus clausus i tọ młodzieży wy- 
łącznie endeckiej. Takie okłamywanie przez pat- 
tiẹ numerusów claususów tem więcej jest nie- 
etyczne, że poseł Dlbiel sprawił dla „numerus 
clausus“ pogrzeb pierwszej klasy, a ks. Luto- 
sławski dał mu rozgrzeszenie. Ponieważ czujemy 
się w pełnej odpowiedzialności za to,co na Uni- 
wersytecie się dzieje, młodzież lewicowa posta- 
nowiła urządzić wybory powszechne, aby ogół 
młodzieży wypowiedział się, czy życzy sobie 
dalszej nędzy i bałaganu endeckiego, czy też pra- 
gnie uporządkowania i pracy twórczej na Uniwer- 
sytecie. 

Polska młodzież socjalistyczna przystępuje do 
wyborów świadoma swych walk i zadań, nieugię- 
ta wobec dziecinnych pogróżek wychowanków z 
bom... baju. 

Nasze posłannictwo socjalistyczne spełniliśmy, 
czekamy na rozsądny głos poważnej młodzieży 
akademickiej. 

Wszyscy członkowie PPS i sympatycy stawić 
się jak jeden mąż do wyborów w dniu 28 maja! 
Wzywamy kolegów z prowincji, aby przybyli na 
głosowanie! 

Niech żyje lista polskiej młodzieży socjalistycz- 
nej! Skład listy PMS. jest następujący: 1) Ciol- 
kosz Adam, 2) Kunicki Stanisław, 3) Różycki Al- 


był prawdziwym, nie może implikować twierdze- 
ria, że taki właśnie sposób malarskiego syntety- 
zowania i uproszczenia formy, zaprowadzi artystę 
do skostnienia i konwencjonalizmu. Prace Dos- 


kowskigo „artysty posługującego się nową formą 


całkiem samorzutnie i wynalazczo, konstruującego 
swe obrazy z wielką mocą malarskiego instynktu 
— są Żywem zaiste zaprzeczeniem tych z płytkiej 
t nazbyt powierzchownej analizy wyrosłych sylo- 
gizmów i hypotez — recenzenta, który natomiast 
mie dostrzega rzucającego się w oczy skostnienia, 
w banalności i konwencjonaliźmie zakrzepłych, 
form „oficjalnej“ sztuki. 

To ustawiczne, beznadziejne prawie powtarza- 
rie się naszych „niezrewolucjonizowanych' ma- 
larzy, nasuwa recenzentowi „Głosu Narodu“, p. 
J. Trepce, przeróżne a smutne refleksje. Skarży 
się on na „ubóstwo treści“, na „czczość, która pod 
względem ideowym stanowi charakterystyczną 
cechę naszego malarstwa z ostatnich lat kilku.“ 
Brawo panie Trepka! Ale nie o to tu chodzi — 
nie o treść, która nie jest istotną — lecz o for- 
mę, przy pomocy której treść się wypowiada. 
Dlatego też nie należy rozdzierać szat nad „rebu- 
sami złożonemi z linij i płaszczyzn geometrycz- 
nych“, lecz zabrać się na ostre do wniknięcią w 
twórczy proces artysty, do sondowania wartości 
dzieła sztuki li tylko pod względem jego walorów 
formalnych i barwnych, do traktowania, jednem 
słowem, sztuki na serjo, a nie do łatwego łajania 
„zwykłych artystów“ *), jeśli się nie chce zasłu- 
żyć na miano najzwyklejszego pismaka. Proszę 
zatem zacząć od sztuki niezwykłego artysty, ia- 
kim jest bczsprzecznie Doskowski. 

Dokończenie nastąpi). 


*) „Zwykłymi artystami“ zowie p. Trepka ma- 


larzy naturalistów i pseudoimpresjonistów WW 
odróżnieniu od artystów „niezwykłych — który- 


mi są nowoczeŚni twórcy, Zgadzam się na to 0- 
kreślenie bz zastrzeżeń! 
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bin, 4) Malinowski Jan, 5) Czałczyńska Irena, 6) 
Badura Józef, 7) Reyman Jan, 8) Wohnout Wie- 
sław, 9) Matuszek Józef, 10) Dąbrowski Roman. 


Wczoraj w piątek o godz. 3 popoł. zamknął ko- 
mitet wyborczy zgłoszenia list kandydatów. Wpły- 
nęły następujące listy: 1) „Życie“, Związek nie- 
zależnej młodzieży socjalistycznej, 2) Polska mło- 
dzież socjalistyczna, 3) Polska młodzież demo- 
kratyczna, 4) Związek żydowskiej młodzieży „Ha- 
szahar“ i akad. koło „Szomrów*, 5) lista wyco- 
fana, 6) socjalistyczna młodzięż żydowska. Wy- 
bory odbędą się w poniedziałek dnia 28 maja 1923 
w lokalu przy ul. Dunajewskiego 5, lewa oficyna 


lI p, od godz. 9 rano do 10 wieczór. 


Warszawa, 25 maja (AW). Wczoraj odbył się 
wiec ogólno-akademicki w sprawie ordynacji wy- 
borczej dla wyłonienia przedstawicieli na ogólny 
zjazd młodzieży akademickiej we Lwowie. Pod- 
czas zjazdu starły się dwa projekty ordynacji: 1) 
zasady proporcjonalności i 5-przymiotnikowego 
głosowania, popierany przez młodzież lewicową i 
2) projekt wyborów delegatów nie przez poszcze- 
gólne ugrupowania lecz przez ogół akademicki, 
wysuwany przez młodzież prawicową, W rezul- 
tacie większość uzyskał wniosek drugi, przyczem 
opozycjoniści opuścili salę składając oświadczenie, 
że udziału w wyborach nie wezmą. Po uchwale- 
niu wniosku o wydalenie z wiecu studentów ko- 
munistów, młodzież socjalistyczna przy. śpiewie. 
„Czerwonego Sztandaru“ opuściła salę. 

(Telegram powyższy jest bardzo niejasno zre- 
dagowany. O ile z niego wyrozumieć można, mło- 
dzież prawicowa — taksamo, jak w Krakowie — 
Żądała wyborów majoryzujących i sprzeciwiła się 
głosowaniu proporcjonalnemu, aby przez natych- 
miastowe głosowanie na wiecu pozbawić młodzięż 
łewicową wszelkiej reprezentacji na zjeździe), 


prześląd społeczny 


PRZECIW ZAMACHOM NA ZWIĄZKI ZAWO- 
DOWE. Na środowem posiedzeniu Sejmu pos. tow. 
Żuławski zgłosił interpelację w sprawie bezpraw- 
nego zawieszenia związków zawodowych, robot- 
ników przemysłu skórzanego i chemicznego w 
Warszawie. Działalność związków tych została 
zawieszona, lokale opieczętowane z rozporządze- 
nia komisariatu rządu, mimo że statuty zwłązków 
były zalegalizowanę, że rewizie nie wykazały 
niczego, coby mogło Świadczyć o sprzecznej z 
prawem działalności tych związków. Interpelacja, 
stwierdzając samowolne i Sprzeczne z postano- 
wieniami obowiązującemi dekretu z dn. 8 II. 1919 
o związkach zawodowych postępowanie komisa- 
rjatu rządu, domaga się zwrócenia wymienionym 
związkom ich lokali, zapewnienia na przyszłość 
związkom swobody wykonywania legalnej dzia- 
łatności i uchronienia ich przed samowolnemi szy- 
kanami władz administracyjnych. 


W niedzielę dnia 10 czerwca 1923 r. o godz. 2 
pop., odbędzie się w sali Kahału, ul. Krakowska 


Walne Zpromadzenie 


Rob. Stow. Spoż. „Łączność" 


z porządkiem dziennym: 
1. Odczytanie protokołu. 
2. Sprawozdanie Zarząd. 
3. Sprawozdanie Rady: Nadzorczej. 
4. Rozdział nadwyżki bilansowej, 
5. Zmiana statutu, u 
6. Wybór członków Rady Nadzorczej, 
7. Wybór członków Zarządu. 
8. Wolne wnioski. 
W razie braku kompletu, odbędzie się następne Walne 


Zgromadzenie o godzinie 3-ciej pop. bez względu na 
ilość obecnych. 
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Zarząd. 


- SKŁADKI 
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DALSZE CEGIEŁKI WAWELSKIE ufundowali: 
pamięci inż. Szczęsnego Barzykowskiego — Żona 
ł dzieci; dr Zygmunt i Jadwiga Lilienthalowie; 
pamięci męża i syna — Adela Silberfeldowa; pa- 
miięci Breańskich, którzy za ojczyznę walczyli — 
ostatnią z rodu; ku uczczeniu pamięci prezesa 
Wincent. z Drozdowa Byszewskiego — Koło zie- 
mian pow. Gorlice; pamięci Idy z Kracowskich 


Hagenmejerowej — mąż i dzieci; dr Matylda Go- 
ścieńska — Lwów; pamięci Leszka Weydy, chor. 
W. P., odzn. krzyżem „Virtuti milit.“ rodzice; pa- 
mięci Wiktora i Florentyny Ciechanowskich — 
synowie i córki; pamięci Julii z Tyrchowskich 
Waltodowej w Krakowie. Pozatem wycieczka 
nauczyc. pow. Węgrowskiego złożyła 100.000 mk. 
na ogólne cele odbudowy Zamku. 


KRONIKA 


Kraków, 26 maja. 


Ulgi dla urzędników państwowych 
.w miejscowościach kąpielowych 


Stowarzyszenie „Złotego Krzyża* we Lwowie 
zawiadamia swych członków, że w bieżącym se- 
zonie kąpielowym uzyskało dla członków stowa- 
rzyszenia ulgi i udogodnienia kąpielowe dotych- 
czas w następujących zdrojowiskach i uzdrowis- 
kach: 1) zakład inhalacyjno-solankowo-kapielowy 
w Delatynie: 50 proc. zniżki kąpielowej i 50 proc. 
zniżki taksy lekarskiej. Dzień otwarcia zakładu 
będzie ogłoszony najmniej na 15 dni w dzienni- 
kach. W powyższym zakładzie będzie I, II ż III 
klasa kąpielowa i I i II klasa inhalacyjna. 2) za- 
kład zdrojowo-kąpielowy w Iwoniczu w sezonie 
kąpielowym i HI zniżki na kąpiele I kl. 25 proc. 
II kl. 33 proc., lil kl. 50 proc, nadto uwolnienie 
od opłaty taksy zdrojowej i prawo do korzysta- 
nia z tańszych mieszkań wi willach na ten ceł 
przeznaczonych. 3) Zakład leczniczo-kąpielowy: 
w Lubieniu Wielkim w I i III sezonie kąpielowym 
50 proc. zniżki od ceny kąpieli. 4) Zakład zdro- 
jowo-kąpielowy w Szczawnicy 10 proc. zniżki od 
cen przy opłacie za mieszkania, inhalacje i ką- 
piele. 5) Zakład kąpielowy w Swoszowicach w I 
i III sezonie kąpielowym 50 proc. opustu od cen 
kąpieli we wszystkich klasach, bezpłatna porada 
lekarska w zakładzie i uwolnienie od taksy kura- 
cyinej. 6) W Zakopanem: uwolnienie od opłaty 
taksy klimatycznej (dla urzędników V i IV stopnia 
służkowego uwolnienie od połowy taksy klima- 
tycznej). 7) Zakład Żegiestów: w sezonie kąpielo- 
wym I 25 proc., a w sezonie III 20 proc. zniżka 
w mieszkaniach, kąpielach i taksie zdrojowej. 
Prawo do korzystania z powyższych ulg przy- 
sługuje członkom stowarzyszenia „Złotego Krzy- 
ża“ za okazaniem legitymacji członka za rok bie- 
żący, popartej legitymacją urzędniczą, względnie 
świadectwem tożsamości. Wspomniane legityma= 
cje zostaną niebawem rozesłane wszystkim człon- 
kom. Uzyskane ewentualnie w dalszym ciągu ułgi 
i udogodnienia kąpiclowe zostaną dodatkowo po- 
dane do wiadomości członków. Członkowie zgia- 
szający się listownie do zarządu stowarzyszenia 
„Złotego Krzyża“ o informacje zechcą dołączyć 
na odpowiedź zaopatrzoną swoim adresem kartkę 
pocztową lub kopertę już z nalepionym znaczkiem 
pocztowym. 
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RUCH BUDOWLANY W KRAKOWIE. W mte- 
siącu kwietniu b. r. udzielił magistrat krakowski 
konsensów budowlanych we wszystkich dzielni- 
cach miasta 45. Wchodzą tu w grę przeważnie nad- 
budowy domów. Z udzielonych konsensów w TI 
wypadkach zachodzi kwestja budowy nowych do- 
mów. I tak: Okręgowy Związek Kas chorych 
wznosi Ill-piętrowy gmach przy ul. Batorego 1. 5, 
dalej przy ul. Wawrzyńca ll-piętrowy dom czyn- 
szowy z oficyną, parterowy dom z poddaszem 
przy ul. Królowej Jadwigi l. 148, willa I-piętrowa 
przy ul. Józefińskiej w dzielnicy Podgórze, dom 
parterowy z poddaszem przy tej samej ulicy, dom 
parterowy przy ul. Królewskiej l. 102, dom parte- 
rowy w Dabiu, Il-piętrowy dom przy ul. Szkolnej, 
Il-piętrowy dom przy ul. św. Kingi i inne. 

ZMIANY POCIĄGÓW. Dyrekcja kolei państwo- 
wych w Krakowie komunikuje: Wobec zmiany roz 
kładu jazdy pociągów osobowych od 1 czerwca 
odejdą z Krakowa już od 31 maja następujące po- 
ciągi o zmienionym czasie odjazdu: 1) pociąg oso- 
bowy Nr. 14 do Warszawy odjeżdża wcześniej, ti. 
o godz. 18'55 (a nie o godz. 19'30; 2) pociąg osobo- 
wy Nr. 914 do Kielc, Radomia, Dęblina, Warsza- 
wy odejdzie później, a mianowicie o godz. 1'22 (a 
nie o godz. 17:50); 3) pociąg osobowy Nr. 27 do 
Lwowa odejdzie później, a mianowicie o godz. 
21*35 (a nie o godzinie 20'50); 4) pociąg osobowy 
Nr. 613 do Nowego Sącza, Jasła odejdzie wcześ- 
niej, o godz. 22'30 (a nie o godz. 22'40); 5) pociąg 
pospieszny Nr. 440 do Poznania przez Katowice o 
godz. 21'55 (a nie o godz. 22/05); 6) pociąg osobo- 
wy Nr. 16 do Łodzi odejdzie o godzinie 22'05 (a nie 
o godz. 2255); 7) pociąg pospieszny Nr. 6 do War- 
szawy odejdzie wedle nowego rozkładu jazdy w 
nocy z 3ł mają na 1 czerwca o godzinie 0'05 (a 
nie o godz. 22'45). 


„NA PRZÓD* 


Nr. 121 


Podwyższenie taryfy tramwajowej 


Wczoraj odbyło się w magistracie krakowskim 
pod przewodnictwem wicepr. Sarego, posiedzenie 
miejskiej komisji tramwajowej, na którem rozpa- 
trywano ucliwały Rady nadzorczej krakowskiej 
spółki tramwajowej, co do podwyższenia taryfy 
jazdy tramwajami. Uchwalono przedłożyć Radzie 
miejskiej do zatwierdzenia następujace ceny bile- 
tów jazdy: dla dorosłych 700 marek, dła urzędni- 


ków, robotników i wojskowych 400 matek, dla 
dzieci do lat 10 i młodzieży szkolnej 200 marek, 
za każdy pakunek 700 marek, karta miesięczna 
77.000 marek, blok, zawierający 50 biletów 29.500 
marek. Ceny te obliczone są wraz z podatkiem 
gminnym. Po godz. 10 wieczór obowiązywać bę- 
dą podwójne ceny. Nowa taryfa wejdzie w życie 
8 dni po uchwale Rady m. Krakowa. 


Złodziej przebrany za policjanta 


Do sklepu p. Schreibera przy ulicy Florjańskiej 
przyszła wczoraj przed południem jakaś pani, ktġ- 
ra skradła materię na przybranie kapeluszy, war- 
tości 1 i pół miljona marek. Jedna ze sprzedają- 
cych panien zauważyła kradzież i spowodowała 
przytrzymanie złodziejki. Po odebraniu jej skra- 
dzionego towaru, kupcowa oddała złodziejkę w 
ręce przechodzącego właśnie koło sklepu poste- 
runkowego policii Nr 892, który aresztując ową 
kobietę, polecił właścicielce sklepu zgłosić się ce- 
lem złożenia żeznań w I komisarjacie policji, sam 


POSIEDZENIE RADY MIASTA KRAKOWA od- 
będzie się we wtorek i w piątek przyszłego tygo- 
dnia, t. i. w dniu 29 maja i 1 czerwca. 

PROGNOZA NA SOBOTĘ: Chłodno, chmurno, 
miejscami wypogodzenie się. 

OZDOBY KAMIENNE NA TEATRZE IM. SŁO- 
WACKIEGO. Wczoraj przed południem komisja 
gospodarcza teatru miejskiego pod przewodnict- 
wem wiceprezydenta Sarego zbadała na miejscu 
stan ozdób kamiennych na gmachu teatru. Przeko- 
nano się, że część ich szczególnie od strony półno- 
cno-zachodniej przez wpływ 30 łat jest zwietrzała 
i grozi niebezpieczeństwem upadku. Kamień pod 
wpływem mrozów, wilgoci i wichrów kruszy się 
pod ręką. Wobec tego ze względów na bezpieczeń- 
stwo publiczne polecono magistratowi zbadać 
szczegółowo wszystkie ozdoby figuralne, archite- 
ktoniczne i sztukaterie gęsto na fasadzie rozmiesz- 
czone i usunąć te, które grożą upadkiem. Po prze- 
prowadzeniu tych robót sporządzi się szczegóło- 
wy projekt odnowienia wszystkich ozdób w do- 
tychczasowem ich rozmieszczeniu i wyglądzie. Ró- 
wnież muszą być naprawione obie terasy na I pię- 
trze. Z tego powodu będą one zamknięte dla pu- 
bliczności. 

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE Syn- 
dykatu dziennikarzy krakowskich odbędzie się w 
niedzielę 10 czerwca o godz. 4 po południu, w lo- 
kalu Syndykatu, plac Szczepański 7, W razie bra- 
ku kompletu, bez względu na ilość członków od- 
będzie się godzinę później. Porządek dzienny: 1) 
odczytanie protokołu z ostatniego nadzwyczajne- 
gogo zgromadzenia ; 2) sprawozdanie prezesa i 
komisji skontrującej; 3) wybory; 4) wnioski i in- 
terpelacje, Wnioski na zgromadzenie należy wno- 
sić w trzy dni od ogłoszenia zgromadzenia na ręce 
prezydjum. Dr. Beaupre, prezes. W. Korolewicz, 
sekretarz, 

POLSKA AKADEMJA UMIEJĘTNOŚCI. Posie- 
dzenie Wydziału histotyczno-filozoficznego odbę” 
dzię się w poniedziałek 28 maa o godz. 5 po połu- 
dniu. Porządek dzienny: 1) Dr. St. Arnold: Uposa- 
żenie klasztoru św. Kolumbana w Bobbio na tle 
okupacji ziemi przez Longobardów we Wiłoszech 
północnych; 2) Dr. R. Grodecki: Saliny ziemi kra- 
kowskiej w wiekach średnich. Potem odbędzie się 
posiedzenie administracyjne. 

CUKIER DLA INWALIDÓW, Powiatowe Koło 
Związku inwalidów wojennych w Krakowie sprze- 
daje swym członkom cukier w cenie 6300 mk. 
za 1 kg., od 25 do 30 maja. 

TAJEMNICE KORYTARZA SĄDOWEGO. Na 
korytarzu sądu okręgowego karnego w Krakowie 
odbywało się od dłuższego czasu „łapanie kljen- 
tów“, Stan ten był tak gorszącym, iż prezydum 
sądu postanowiło wskutek doniesienia zbadać tę 
sprawę. Stwierdzono przez kilku świadków, że o- 
brońca pewien na korytarzu sądowym urządził so- 
bie biuro werbunkowe, wyłapując wśród stron, 
czekających na rozprawę lub przesłuchanie, klien- 


' tów, z którymi odrazu na korytarzu konferowań, 


pieniądze od nich odbierał i t. d. — Po przeprowa- 
dzeniu dochodzeń, na wniosek prezydium sąd ape- 
lacyiny wdrożył z powodu takiego kłusownictwa 
ubliżającego powadze stanu, postępowanie dyscy- 
plinarne przeciw obrońcy i wymierzył mu karę. 
Wskutek rekursu ministerstwo zniosło zasądzenie 
dyscyplinarne, orzekając, że w sądzie okręgowym 
karnym z bowodu braku rozmownicy dla obroń- 
ców, wolne obrońcom na korytarzu rozmawiać, 
pieniądze odbierać i t. d. Najwyższy czas więc, 
aby urządzono w sądzie okręgowym karnym salę 
do rozmów dla obrońców, gdyż inaczej gorszące 


zaś odszedł z arestowaną w kierunku komisarja- 
tu. Kiedy p. Schreiberowa w kilka godzin później 
zjawiła się w komisariacie, dowiedziała się ze zdzi 
wieniem, że żadnej złodziejki tam nie doprowa- 
dzono, oraz, że w Krakowie niema wcale poste- 
runkowego z numerem 892. Najwidoczniej rzeko- 
my policjant jest spólnikiem złodziejki i sprytnie 
oczekiwał na nią w czasie kradzieży przed skle- 
pem, by w razie ujęcia złodziejki odegrać scenę 
aresztowania, 


sceny polowania za kljentami na korytarzu znajdą 
usprawiedliwienie i pobłażliwe traktowanie. 

* ARESZTOWANIE ZŁODZIEJKI LWOWSKIEJ 
W KRAKOWIE. W ręce krakowskiej policji wpa- 
dła 19-letnia Helena Wisłocka, poszukiwana od 
dłuższego czasu przez policję lwowską, Wisłocka 
służąc we Lwowie w domu kap. Bochniewicza, 
skradła tam biżuterję i garderobę wartości 80 mi- 
lionów mk., poczem zbiegła. Większą część skra- 
dzionych rzeczy odebrano. 

AMĄTORZY GARDEROBI DAMSKIEJ. Wczo- 
raj doniósł do policji p. S. Griinfeld, kupiec, że do 
sklepu jego przy ul. Grodzkiej przyszło trzech 
osobników, którzy zażądali spinek do mankietów. 
Po oglądnięciu towaru mężczyźni owi wyszli ze 
sklepu nic nie kupiwszy. Po ich odejściu kupiec 
zauważył brak pudła, zawierającego 13 par gar- 
deroby damskiej wartości 3 milionów mk. 

KRADZIEŻ STRYCHOWA. Na szkodę p. Gold- 
fingera przy ul. Filipa 4, skradziono ze strychu 
bieliznę wartości 1 i pół miljona mk. — Również 
ze strychu domu pod 1. 4 przy ul. Warszawskiej, 
skradziono p. Waniczkowej, bieliznę wartości 2 
miljonów mk. Sprawcy tych kradzieży nie zostali 
wykryci. 

ZNOWU UPADEK Z OKNA. Onegdaj w nocy 
z okna I piętra domu pod |. 16 przy ul. Krupni- 
czej, spadł 8-letni Franiszek Kubaszewski, syn 
blacharza. Lekarz pogotowia stwierdził u chłop- 
ca złamanie podstawy czaszki. Po udzieleniu 
pierwszej pomocy, karetka pogotowia przewią- 
zła ofiarę nieszczęśliwego wypadku na oddział 
chirurgiczny szpitala św. Łazarza. 

WYPADEK PRZY PRACY. W czasie prowa- 
dzenia wózka w fabryce mydła Rożnowskiego na 
Pędzichowie, dostał się między wózek a Ścianę 
65-letni St. Kurnik, robotnik, przyczem doznał zła- 
mania żebra. Po opatrzeniu lekarz pogotowia 
przewiózł ofiarę zawodu do szpitala. 
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TEATRY | KONCERTY 


WYSTĘPY GOŚCINNE W TEATRZE IM, J. 
SŁOWACKIEGO. Na ostatnie miesiące sezonu za- 
prosił teatr im. Słowackiego szereg wybitnych ar- 
tystów pozakrakowskich. Na początek pójdą wy- 
stępy znakomitej tragiczki p. Wysockiej, która bę- 
dzie kreować tytułową rolę w poemacie poety 
chorwackiego Iwona Vojnovica „Matka Jugowi- 
czów". Utwór ten osnuty jest na popularnej w ca- 
łej Słowaczyżnie legendzie o heroicznej walce Ser- 
bów o niepodległość i ich klęsce na Kosowem Po- 
lu. Dzisiaj „Uczta szyderców“, jutro po południu 
po raz ostatni w tym sezonie „Czupurek* Hertza; 
wieczorem  „Zmartwychwstanie”, poprzedzone 
przemówieniem autora. 

OSTRZEŻENIE TEATRU J. SŁOWACKIEGO. 
Po mniejszych miastach Małopolski i dawnego Kró 
lestwa jeździ w tym roku jakaś trupa teatralna, 
która tak układa swoje afisze, że mieszkańcy tych 
miast mogą odnosić wrażenie, iż zjeżdża do nich 
zespół krakowskiego teatru im, Słowackiego. Śmia 


' tość swoją posuwają ci artyści do tego stopnia, iż 


w pewnych miastach ogłaszają nawet „osobiste 
kierownictwo“ przedstawień przez znanych reży- 
serów krakowskich. Dyrekcja teatru im, Słową- 
ckieog tą drogą pragnie zwrócić uwagę władz i 
kulturalnych sfer miast.prowincjonalnych, że w b. 
sezonie poza Bielskiem i Cieszynem zespół teatru 
nigdzie nie wyjeżdżał i wszelkie samozwańcze im- 
prezy nic z tym teatrme wspólnego nie mają. 

Z TEATRU BAGATELA. Dziś w sobotę dwa 
przedstawienia: popołudniu po zniżonych cenach 


„Syn pustyni“, wieczorem „Czarna pantera“. 
Premiera komedji Verneuil'a „Musisz być moją“, 
odbędzie się we wtorek 29 bm. 

OPERA I OPERETKA. Ignacy Mann, tenor o- 
pery lwowskiej, wystąpi dwukrotnie dziś w so- 
botę i iutro w niedzielę w operze Verdiego „Bał 
maskowy“. Dalszą obsadę stanowią pp. Jefimce- 
wa, Bandrowska-Osmecka, Zbigniewiczówna, Ro- 
manowski, Mazanek, Isakowicz, Różański, Milew- 
ska i Mazurkiewicz. Od dziś ze względu na zwię- 
kszone koszta ceny nieznacznie podwyższone. — 
W niedzielę popołudniu „Bajadera* z występem 
N. Nadieżdiny. 

JÓZEF ŚLIWIŃSKI, największy odtwórca Cho- 
pina, wystąpi dziś w sobotę z jedynym wieczorem 
Chopina. Początck koncertu punktualnie o godz. $ 


Z Polski 


f PODRÓŻ WYSTAWOWA OKRĘTU „LWÓW“, 
We czwartek po.południu: polski okręt szkolny 
„Lwów" wyjechał w kilkumiesięczną podróż z 
Gdańska. Przed południem odbyła się na statku 
msza. Statek prowadzi kapitan Ziołkowski, Załogę 
stanowią w liczbie 85 wyłącznie uczniowie szkoły 
morskiej. W podróży bierze nadto udział dyrektor 
szkoły morskiej w Tczewie, Garnuszewski. Pierw- 
szym etapem podróży „Lwowa“ będzie Kopenlia- 
ga, a potem Malmoe w Szwecji, skąd statek uda 
się do Brazylii. Statek wiezie do Malmoe ładunek 
maszyn, w miejsce którego przyjmie w Malmoe 
ładunek cementu. Nadto znajduje się na statku ru- 
choma wystawa przemysłu polskiego, zorganizo- 
wana przez ministerstwo prłemysłu i handlu, oraz 
ministerstwo spraw zagranicznych. Wystawa bę- 
dzie otwartą dla zwiedzania przez publiczność w 
Kopenhadze, a następnie w portach Ameryki po- 
r | 2 Powrót statku oczekiwany jest w. listo- 
padzie. 
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Ł zaśranicy 


„MONETY METALOWE W NIEMCZECH. Men- 
nica państwowa przystąpi w najbliższych dniach 
do emisji metalowych monet 500-markowych na 
sumę 90 miliardów marek, Puszczone będą praw- 
dopodobnie w obieg także metalowe 1000-marko» 


we. 

PRÓBA ROZRUCHÓW W BERLINIE. Usito- 
wania komunistów, aby w dzielnicy Berlina Neu- 
kóln spowodować bezrobotnych do splądrowania 
skłepów żywności, udało się policji udaremnić. Po- 
licja z wielkim trudem przywróciła porządek i 
aresztowała kilka osób. 

EKSPEDYCJA KARNA PRZECIW CHINOM. 
Wedle doniesienia „New Jork Heralda* rząd Sta= 
nów Zjednoczonych postanowił wysłać do Chin 
ekspedycję karną, jeżeli chińscy bandyci nie wy- 
puszczą na wolność amerykańskich obywateli, 
wziętych do niewoli i w czasie napadu na pociag 
kolejowy koło Szantungu. 

— 000" 

PIECZYWO UDAJE SIE NAJLEPTEJ, gdy się 

do niego używa naturalnego tłuszczu roślinnego 


- KUNEROLU. 


NICZEM NIE ZASTĄPIONE a przytem nie- 
Ek Z EE oszczędnościowych i zdrowot- 
nych, są prawdziwe podeszwy i obcasy gumowe 
PALMA. Ułatwiają one chód, który staje się lek- 


kim, są trwałe i tanie, oto ich niezaprzeczone ko- 
TZYSCI 


„Teatr im, Jul. Słowackiego 

Sobota. „Uczta szyderców", 

Niedziela pop.: „Czupurcek”, wiecz.: „Zmartwych= 
wstanie". 

Poniedziałek: „Uczta szyderców”. 

Teatr Bagatela 

Sobota popol.: „Syn pustyni“ (ceny  zniżonej, 
wieczór: „Czana pantera“, 

Niedziela popol.: „Syn pustyni*( ceny zniżone), 
wieczór: „Czarna pantera*. 

Teatr miejski Opera i Operetka > 

Sobota: „Bal maskowy“ 

Niedziela o 4 popoł.: „Bajadera* (występ N. Na- 
dieżdiny), wiecz. o 7.45: „Bal maskowy” (wy- 
stęp L Manna), 

Kollegium wykładów naukowych 
(Rynek A—B 39). 
Początek o godz. 7 wieczór, 

Poniedziałek: ks. prof. Fel. Hortyński: Filozofia 
Bergsona. 

Środa: Jan Pietrzycki: Czy Mickiewicz był okul- 
tystą? 

Piatek: |. Francic: Twórczość dramatyczna Woi- 
novica. 
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s_e e s 
Komisje sejmowe 
(PAT) Warszawa, 25 maja. 

Na dzisiejszem posiedzeniu komisji prawniczej 
pod przewodnictweni posła tow. Marka przystą- 
piono do rozpatrywania projektu amnestji, opra- 
cowanego przez podkoniisję. Na ogólne Życzenie 
członków komisji postanowiono projekt ien dać 
uprzednio do rozpatrzenia klubom poselskiin, po- 
czem dopiero komisia przystąpi do ostatecznej 
debaty. 

Na dzisiejszem posiedzeniu komisji oświatowej 
postanowiono wysłać do uniwersytetu warszaw- 
skiego delegację, celem wyrażenia ubolewania z 
powodu zamachu, Następnie komisja przyjęła w 
trzeciem czytaniu projekt ustawy © państwo- 
wych stypendjach akademickich. Również został 
przyjęty projekt ustawy o zaopatrzeniu nauczy- 
cielli-weteranów z okresu niewoli. Dyskusja to- 
czyła się szczególnie nad artykułem 13 traktują- 
cym o źródłach pokrycia zaopatrzenia. Artykuł 
ten między iimymi głosił, że uczniowie szkół śred- 
nich winni ponosić specjalne opłaty-na rzecz nau- 
czycieli weteranów. Komisja sprzeciwiła się 
brzmieniu tego artykułu, który odrzucono, przyj- 
inując zasadę, że pokrycie na zaopatrzenie nau- 
czycieli weteranów powinien dawać rząd. 


Aresztowani księża w Moskwie 


Moskwa (AW). Dnia 23 bm. został wypuszzony 
na wolność dziekan moskiewski ks. Zieliński, któ- 
ry 2 miesiące przesiedział w więzfeniu w Butyr- 
kach. Arcybiskup Cieplak w dalszym ciągu wię- 
ziony jest w Butyrkach. W ostatnich czasach wła- 
dze więzienne zaczęły się odnosić do arcybiskupa 
z pewną względnością. Obecnie arcybiskupa 
przeniesiono z ogólnej wielkiej celi do poledyńt- 
czej. Pozostali skazani księża zostali przeniesieni 
do domu poprawczego pod Moskwą. í 


Klęska Poincarego 


SENAT NIE CHCE SADZIĆ KOMUNISTÓW 

Paryż (PAT). Rada senatu powołana w cha- 
rakterze trybunału, orzekła, iż jest niekompe- 
tentna w sprawie komunisty Cachina i towarzy” 
szów. Z powodu orzeczenia rady senatorów. 
stwierdzające niekompetencję w sprawie komuni- 
sty Cachina Poincare w towarzystwie ministrów 
udał się do pałacu Elizejskiego, oświadczając 
przedtem dziennikarzom, że przedłoży dymisję 
gabinetu. 

Paryż (PAT). - 
przyjęcia dymisji gabinetu Poincarego. 


Powstańcy irlandzcy w niewoli 
Londyn (PAT). Urzędowo donoszą z Dublina, 
że cały sztab nieregularnych wojsk. został pojma- 
ny. Wraz ze sztabem wzięto 58 karabinów, 500 
bomb, 6 metrów sześc. materjałów wybuchowych, 
500 granatów i znaczną ilość amunicji oraz rakie- 
ty świetlne. 


przegląd gospodarczy 


Kraków, 26 maja. 


7 TARGU KRAKOWSKIEGO 

Na wczorafszy targ zwieziono wielką ilóść na- 
biału. Za 1 litr mleka zbieranego żądano 900—1000 
marek, nie zbieranego 1100—1300 mk, mleka kwa- 
śnego 1000—1200 mk, śmietany słodkiej 2000— 
2500 mk, kwaśnej 4000—4800 mk. Z 1 kg masła 
25.000—27.000 mk, sera 7000—8000 mk, jaja 380— 
420 mk za sztukę. Drób: kura 25.000—50.000 mk, 
kurczęta za parę 15.000—30.000 mk, Kogut 15.000 
-—25,000 mk, gęś żywa 35 tys. do 60.000 mk, gęś 
młoda 30 tys. do 40 tys. mk, kaczka 25. tys. do 
30 tys. mk, indyk 80 tys. do 100 tys. Ryby: 1 kg. 
karpia dużego 38.000 do 40 tys. mk, karpia ma- 
łego 82 tys. mk, szczupaka 32 tys., lina 30 tys., 
lososia 65 tys. mk, $wińki 32 tys. 

Jarzyny: szpinak za 1 kg. 400—500 mk, rzod- 
kiewka az kopę 1000—1500 mk, chrzan za kopę 
10 tysięcy dó 12 tys. mk, sałata zagonowa za 
główkę 200—300 mk, z inspektów 700—1200 mk, 
szparagi za 1 kg. 15 tys. do 20 tys. mk, kalafior 
za sztukę 8 tys. do 10 tys., buraki nowe za Wiąz- 
kę 4 tys. do 5 tys. mk, marchew nowa za wiązkę 
2500—3000 mk. 

ZBOŻE DLA MIAST I SPÓŁDZIELNI 
"Nadzwyczajny komisarjat dla zwalczania dro- 
żyzny, skierował do komitctu ckonomicznego Ra- 
dy ministrów sprawy następujące: 1) otwarcie 
oddziału poznańskiego, głównego urzędu Żywno- 
ciowego we Lwowie, w celu. dokonywania na 
miejscu zakupów zboża dla miast kresowych. 2 


Prezydent Millerand odmówił _ 


przyznanie nadzwyczajnemu komisarjatowi prawa 
obniżania cen zboża, dostarczonego wydziałom a- 
prowizacyjnym miast oraz spółdzielniom przez 
główny urząd zakupu. W razie tendencji zniżko- 
“wej na rynku zbożowym komitet ekonomiczny, 
przyjąwszy zasadniczo projekt komisarza, uchwa- 
lił sprawie tej poświęcić specjalne posiedzenie z 
udziałem fachowców, 


PRZYDZIAŁ CUKRU DLA MIASTA 

U nadzwyczajnego komisarza dla zwalczania 
drożyzny, odbędzie się konferencja w sprawie 
przydziału cukru miastom i spółdzielniom. W 
związku z sytuacją obecną na rynku eukrowym 
dómagają się szerokie koła spożywców rozsze- 
rzenia akcji mającej na celu bezpośrednie zaopa- 
trywanie w cukier ludności miejskiej. Między in- 
nemi Towarzystwo aprowizacji miast zażąda 
przyznania miastom 100 wagonów zamiast udzie- 
lanych dotąd 75. Z analogicznemi żądanianii wy- 
stąptą przedstawiciele spółdzielni. 


KONWENCJA POCZTOWA MIĘDZY POLSKA 
Ag A ROSJA 

Moskwa (AW). Dnia 24 maja w gmachu komi- 
sarjatu ludowego dla spraw zagranicznych zosta- 
ła podpisana między Polską a Rosją, Białorusią 
i Ukrainą konwencja pocztowa., Konwencja roz- 
ciąga się również na republiki kaukaskie. 

PRZECIWDZIAŁANIE SPADANIU MARKI 

ZY NIEMIECKIEJ 

x Wiedeń (AW). Berliński korespondent „Abend“ 
donosi, że organizacje zawodowe i socjalni demo- 
kraci zwrócili się do rządu o kontynuowanie ak- 
cji banku Rzeszy, która mogłaby skutecznie prze- 
ćiwdziałać spekulacji a wskutek tego i zniżce 
marki niemieckiej. W kołach giełdowych panuje 
przekonanie, że Środki banku Rzeszy, które mo- 
głyby być zużyte na akcję poparcia waluty, wy- 
czerpały się stosunkowo dość dużo w ostatnich 
czasach, 


GIEŁDA ZBOŻOWA W KRAKOWIE 
Kraków, 25 maja (PAT). Żyto 127.000—135.00U, 
owies 146.000, mąka żytnia 70 proc. 230.000. Popyt 
większy, dowóz Średni. ' 
Giełda krakowska z 25 maja 
J Waluta markowa 


i -ina mao | Gimn 
l 4 Trens 100 


Dolary St. Zje.. 
» “kanad! | | ` 
F-anki trant.. r 3400 
s  Dbelgijs. 8140 
SZWAJC. | W > , 8700 
Funty szterlin. ają - 244000 
Marki niemiec | 1:00 
Korony ausir. y 410 0:678/4 
„ Czesko-Bł. | i 1620 
„ węgiers. 1050 
„ duńskie 
Lei rumuńskie | 
Liry włoskie | 2680 
Floreny holen, H 


" Waluta markowa 


ofiar. | żądano | Transakcje. 


Akcje bankowe 


Bank Przemysiowy [—VILI || 12000 | 18000 15000 
Bank Hipoteczny .... . || 15000 | 2u000 

Bank Małopolski. . „. .. 10000 | 15000 18000 
Ziemski Bank Kredyt. . . | 17000 | 22000 

Powszechny Bank Kredyt. | 15000 | 20000 | 

Akc, Bank Związkowy l-1X | 

Bank Komercjalny 1—IV || 9000 | 14000 * 

Bank Kred. w Warszawie 

Bank Związ. Spółek Zarob. || 150000 | 17500. ; 


Bank Ziemski, Łańcut . . 


TO 
Miljonówka » » « « «se», 


Waluta markowa 
|ofiar. | żądano | Transakcje 


15000 |125600—1350 


Akcję tow. handi. | przem, 
P.T. KH, r=V-em. . +...| 
„pox + © 4420026 - . 
„Pharma“ (B. Jawornicki) 
„Polski Glob“ . . « ..«... 
C. Hartwig, Poznań . . s, 
Zegluga Polska ...... 
źielemewskii—1Vem. ,,. 
Warsz, Parowozy 1—lil em, 
H.Cegielski, Poznań 1-IX , 
„Potęga* Tvw. huty żel. 
„LODROSZ". 2 > © 22 -.. 
„Trzebinia” 1=VI „..,. 
„PÓCIBE” ea «:4.6 + 4 Sio 
AUtomotor se ..«+.«... 
Portland- Cem. Szezakowa 
Górka taca eż o o 


00 ~ 5000 
390000 | 425090 | 395000— 40500 
92000 |82000—8800 
60000 |  57400— 6000 
220000 


350000 | 370000 
220000 
100000 | 116000 | 105000— 1100 
45000 |38000—4000U 


Co a l METKLEKEIIIU TIR 
iepege I—IV assess 
Polska Naita se.ases,s 
OIKOB > « «« «222200, 


Pezeł,..s00458 010, 


Strug .« ««««4254626>.] 22000! 27000 25000 
Syndykat Koszyk., Kraków | E 

Tłuszcze Trzebinia ..,. | 

„Krakus* I—VI em. .. 55000 | 60000 00 — 58000 
Porcelana. Cmieltw . .. „ | 100000 | 120000! 100002—115000 
Fabr. cukru w Chodorowie | 150000 | 170000 | 160000— 16250 

Elektr, Siersza l-.IV em. | 2500Uj 80000 j27U00—290UL 
Zakłady przem. „Ry ngraf* 

S. W. (iiemojowski .. „. || 50000| 60000 '55000—5600 

Wabr.kapel wMyślenicach || 14000| 17000| 18000 


TELEGRAMY GIEŁDOWE 


Warszawa 25 maja (PAT). Waluty: Dolary a- . 
merykańskie 51500—51750—51500, sprzedaż 51750, 
kupno 51250, franki francuskie 3470, marki niemie- 
ckie 0'97—0'96, korony częskie 1570. 

Czeki: Belgja 2997 i pół—2970, sprzedaż 2985, 
kupno 2955, Berlin 0'97—0'96, sprzedaż 0'98, kupno 
0'94, Gdańsk 0'97—0'96, sprzedaż 0'98, kupno 0'94, 
Fiolandja 20500—20300, Londyn 241500—241750— 
239600, sprzedaż 240750, kupno 238450, Nowy York 
515000—51750—51500, sprzedaż 51750, kupno 51250 
Nowy York drobne sprzedaż 51700, kupno 51200, 
Paryż 3475-—3440, sprzedaż 3457, kupno 3423, Pra- 
ga 1580—1560, Szwajcarja 9465-19350, sprzedaż 
9397, kupno 9303, Wiedeń 0.76 i pół—0.74, sprzedaż 
0.74 i pół, kupno 0.73, Włochy 2540—2505. 

Zurych 25 maja (PAT). Zamknięcie giełdy: Ber- 
lin 0.01.02, Holandja 217.10, Nowy York 555, Lon- 
dyn 25.67, Paryż 36.70, Medjolan 26.70, Praga 
16.55, Budapeszt 0.10 i pół, Belgrad 5.82 i pół, So- 
fia 4.67, Warszawa 0.01.05, Wiedeń 0.0078 i 1 ósma, 
austr. korona stemplowana 0,0078 i 1 czwarta. 


ROZMAITOŚCI 


(NDJANIE SZCZEPU SIOUX SKARŻĄ 
STANÓW ZJEDNOCZONY CH O ZAJĘCIE ZIEM 
Rząd Stanów Zjednoczonych będzie steoną oskar- 
Żoną w sprawie o 750,000.000 dolarów odszkodo- 
wań, których domagają się plemiona indyjskiego 
Szczepu Sioux, zamieszkałe w stanach Minneso- 
ta, North i South Dakota, Nebraska, za zabrane 
im przez rząd St. Zjedn. względnie białych osad- 
ników ziemie. Indjanie opierają swoją skargę na 
traktatach zawartych z rządem Stanów Zjedno- 
czonych w roku 1825, mocą których Indjanie mieli 
zatrzymać wiyłączną własność 8,000.000 akrów 
ziemi w okolicach czarnych pagórków. 

Ziemie te jednak zostały zabrane Indjanom w 
1875 roku z pogwałceniem uprzednio zawartych 
traktatów dlatego, że na gruntach tych odnalezio- 
no pokłady złota. Indjanie zarzucają rządowi, że 
nie dotrzymał uroczyście danych przyrzeczeń i 
pozbawił ludność indyjską bogatych ziem, za któ- 
re potomkowie domagają się odszkodowania, li- 
cząc po 50 dolarów za akr. 


Związki i zgromadzenia 


—0— 

KOMITET WYKONAWCZY KOMITETU OB- 
WODOWEGO odbędzie posiedzenie w sobotę 2 
czerwca o godz. 4° popołudniu w sali Związku, 
ul. Dunajewskiego 5, II p. Wszyscy tow. człon= 
kowie Komitetu Wykonawczego obowiązani są 
przybyć niezawodnie, 

Z. Klemensiewicz. J. Englisch. 

PEŁNY KOMITET OBWODOWY ZACHOD. 
NIEJ MA OPOLSKI odbędzie posiedzenie w nie- 
dzielę 3 czerwca o godz. 9 przedpołudniem w sali 
mar Robotniczego przy ul. Dunajewskiego 5, 

p. 

POSIEDZENIE KOMISJI KOBIECEJ odbędzie 
się 28 maja o godz. 7 wieczór w sekretarjacie Ra- 
dy robotniczej. Sprawy ważne! Obecność wszyst- 
kich konieczna! 

ZGROMADZENIE STOLARZY odbędzie się w 
poniedziałek 28 maja o godzinie 6 wieczór. Spra- 
wy bardzo pilne. Zarząd. 

BACZNOŚĆ DOZORCY DOMOWI! Wzywamy 
Was ua zgromadzenie, które odbędzie się w nie- 
dzielę 27 maja'o godz. 3 popołudniu w sali Związ- 
ków Stow. robotniczych, ul. Dunajewskiego 5. 

Za Zarząd: Wółlcik A., Grochal J. 

KOMITETOM MIEJSCOWYM OBWODU ZA- 
CHODNIEJ MAŁOPOLSKI przypominamy, że po- 
winy pobrać znaczki partyjne w Komitecie Ob- 
wodowym w Krakowie, przy. ul. Dunajewskiego 
L. 5. Wysyłkę uskuteczniamy także pocztą za po- 
przedniem nadesłaniem należytości. 

Komitet Obwodowy PPS Zachodnie) Małopolski. 

KOMITETY MIEJSCOWE OBWODU ZACHO- 
DNIEJ MAŁOPOLSKI zawiadamiamy, iż wszelkie 
pisma oraz przesyłki pieniężne należy wysyłać 
wyłącznie na adres: Z. Kłemensiewicz, Komitet 
Obwodowy PPS w Krakowie, Dunajewskiego 5. 

ROBOTNICZA OCHRONA LOKATORÓW mic- 
ci się w sekretarjacie Rady rob. przy ul. Duna- 
iewskiego 5 II p. 

W SPRAWIE ZASIŁKÓW DLA RODZIN RE- 
ZERWISTÓW udziela się porady prawnej człon- 
kom partii w sekretarjacie partyjnym przy ulicy 
Dunaiewskiego 5 w niedzielę między g. 10—12 
w południe oraz codzievnie wieczorem między, g. 


g NEPRZOD 


) Poleca bogato zaopatrzone działy: 
DOM TOWAROWY rie 
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i jest do nabycia cie- 
kawa broszura p. t. 
„Dyskusja Księży 


zslazny 3705 Jęzultów z Bada- 
"f : Domowo. gospodarczy l czami w Krakowie“ na temat: „nieśmiertelność 
„Bazar Polski“, $, A, w Krakowie Kaiążkowo- papierowy | re a e aua tesno 
o przysle : w z 
obok głównej poczty  - Balantoryjny i nt Skrzynka a Warszawa, diRyma odwieija posła 
Poleca stale na składzie wszelkie towary kolo- Meblowy — mebla wyrobu krajo- 2 AMO i 
nialne, spożywcze, likiery i wódki po cenach P wego od skromnych do najwy- Z" a 
niskich. Słonina i smalec. — Sprzedaż kwintniejszych 


hurtowna i detailiczna. — Generalne zastępstwo Koszykowy, Dywanowy i 
i skład serów fabryki Ordynacji Przeworskiej. Kilimkowy, Automobilowy itd. d ne groma ZENIE 
30 zaoszczędza każdy, który zakupy swoje uskutecznia w „BĄZARZE ł z 
POLSKIM‘: $. A. w Krakowie.  Z<ZZ==——= | Stowarzyszenia spożywczego Warsztatowców 
ET mena == Z EEEE P. K. P. w Prokocimiu 
dzenie sk] i 
o DASE vt EMER A U E A UA | Up anara = se Aa A za rok 1922, odbędzie się dnia 17 czerwca 1923 r. 


Kraków, Starowiślna 1. 20.| g godz. 14-tej w domu własnem w Prokocimiu, 


3697 
ng |'W razie braku kompletu objętym statutem, odbę- 
|" wa A cz rS A E ś r N i i ui 
FRITZEGO dzie się o godz. 15-tej, bez względu nailość członków. 
Porządek dzienny: < 
| 


L do podłóg .. . Mp. 17 Zagajenie. 
Sp. Akc. A email biały... „ 29 
K email kolorowy „ 


e . Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgro- 
e madzenia. 
+ . Sprawozdanie Zarządu. 


28 
BANK DEWIZOWY |do mepkogród” ; = 5 . Sprawozdanie Komisji kontrolującej i wniosek o 
30 


lh 
2 
3 
E do pieców ... „ > + udzielenie absolutorjum Zarządowi. 
| CENTRALA: 5 Y brumollna.-.. . 185]. 6: Zmiana statutu. | zm 
kotke inno jakol hin. 4 Wybór Zarządu i Rady Nadzorczej. 
9. 


- i „ Podwyższenie udziału. 
W zyna, terpentyna, wióra *do Wnioski i interpelacje. 
J s m podłóg, szczotki i wszelkie ar- 
tyk 


uły domowe 3411 Oliczny udział uprasza Zarząd: 
r === poleca najtaniej == Prezes Zastępca Kom. Kontr. 
Oddziały: ŁÓdŹ, ul. Andrzeja Nr. 7 MIL. wEINDLING| karo Najar. Michał: Kiap, 
s . . Kreków, Grodzka 26, tel, 1595] mmummumm naaa 
Katowice, Mielęckiego © Mipunutowików cdpowiedni | mam 
| rabat za okazaniem bloczków Hurtownie Hurtownie 
wypłaca za 100.000 Mk 5% w towarze. Tw 


meme | MYDŁO 


I skarpetki naprawia: Szlak 13, do prania „FAT“ w oryginalnych skrzynkach 
I. p., szklane drzwi na lewo. |. cenie fabrycznej — poleca y a 
Zm przykrawacz (przy- 


krawaczka) do bielizny| | Tow. Handlowe Bracia Rolniccy 
męskiej oe a voeta: Sp. Ake. 
ae L S IL p ba pra.| | Kraków, ul. Florjańska 27, I. p. — Telefon 2863. 


wo, między 2—3. 3262 m 


Rada Zarządzająca " 
Towarzystwa Przemysłu Węglowego w Polsce, Sp. AKC. 


w Warszawie 


ogłasza niniejszem na podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia akcjo- 
narjuszy z dnia 24-go lutego b. r. i zezwolenia Ministerstwa Przemysłu 
i Handlu oraz Skarbu 


SUBSKRYPCJĘ 


na 1,475.000 sztuk akcji okazicielskich IV-tej emisji, 
wartości nom. 1000 mk. każda 
na następujących warunkach : 

1) Termin wykonania prawa poboru dla dawnych akcjonarjuszów 
upływa z dn. 5 czerwca, termin całej subskrybcji z dn. 5 lipca b. r. 

2) Prawo poboru obejmuje 5 nowych akcji na każdą akcję imienną 
poprzednich emisji po kursie 1200 mk., zaś dwie nowe akcje po ta- 
kimże kursie na każdą akcję okazicielską poprzednich emisji. 

3) Kursemisyjny nowych akcji poza prawem poboru wynosi 1600 mk. 

Akcje nowej emisji wydawane będą niezwłocznie po zamknięciu 
subskrypcji w odcinkach po 10, 25, 50 i 100 sztuk. 


35% dywidendy 


za 1922 rok od akcyj |. Il. i IH. emisji t. j. po 
Mk. 350:— na zasadzie kuponów za 1922 rok. 


BUDOWA NOWEGO GMACHU 
WOJEWÓDZTWA W KATOWICACH 


KONKURS 


Województwo Sląskie zamierza uzyskać w drodze 
konkursu wśród architektów polskich plany nowego 
gmachu Województwa i Sejmu Sląskiego w Katowicach. 

Prace konkursowe powinny wpłynąć pod zamknięciem 
z napisem „Konkurs*. do Województwa Sląskiego (Roboty 
Publiczne) w Katowicach, do dnia 11 sierpnia 1928 r. 
do godziny 1 popołudniu. Termin ten obowiązuje przesyłki 
zarówno miejscowe jakoteż zamiejscowe. 


NAGRODY: 


jedna pierwsza nagroda . . . 6.000 mk. złotych pol. 
„ druga 7 . . 4.500 è . 


, > i » Zgłoszenia subskrypcyjne za równoczesną pełną opłatą należytości 
dwie trzecie nagrody po . . . 3.000 ,„ » » PE Enait. Zarząd Towarzystwa w Warszawie, (Składowa 4), Bank Na- 
„ czwarte ,„ EEE n ia ANO x A rodowy w Warszawie, Bank Kredytowy w Warszawie, Bank Ziemiań- 
dwa proj. zostaną zakupione po 1.000 , B a ski w Warszawie, Warszawski Bank Stołeczny, Bank Wschodni w War- 


szawie, Dom Bankowy Zjednoczonych Bankowców „Pawlikowski i S-ka“ 
w Warszawie, Polski Bank Handlowy w Poznaniu, Poznański Bank 
Ziemian, Polski Bank Przemysłowy we Lwowie, Ziemski Bank Kredy- 
towy we Lwowie, Bank Ziemian we Lwowie, Akcyjny Bank Związkowy 
we Lwowie i zakłady filjalne tych instytucji, nadto Filja Polskiego 
Banku Krajowego w Krakowie. 


Inne projekty mogą być również w tej samej cenie zakupione. 


Wypłata nagród nastąpi w markach polskich po 
kursie z dnia rozprawy. 


Sąd konkursowy składa się z 13 członków. 

Wszelkie druki wyjaśniające i podkładki są do nabycia 
w Urzędzie Wojewódzkim za złożeniem 60 tysięcy marek 
polskich, która to kwota zostanie zwróconą po doręczeniu 
projektu, 


Katowice, 9 maja 1923 r. 


Towarzystwo buduje pierwszy w swym rodzaju w Polsce zakład 
przetwórczo-węglowy (gazowniczo-elektryfikacyjny i chemiczny) w Szcza- 
kowej przy współdziałaniu kapitałów krajowych i firm zagranicznych. 
Stwarzając nowoczesną, na angielskich i niemieckich wzorach opartą 
wytwórnię energji elektrycznej i podstawowych produktów chemicznych, 
niezbędnych zarówno dla przemysłu jak rolnictwa i obrony krajowej, 
kładzie iowarzystwo : rodzime, niezależne od zagranicznego importu 
podwaliny do samodzielnego rozwoju wymienionych gałęzi gospodar. 
czych w Państwie. Częściowe uruchomienie zakładu przewidziane jest 
na koriec b. r., uruchomienie całości na rok przyszły. 3659 
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